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Ś. p. Antoni W ojciechowski
Polska rep rezen tac ja  szachowa poniosła ostatnio niepow etow aną 

stra tę . Oto dn ia 19 stycznia r. b. zm arł nagle w W arszaw ie m istrz ś. p. An­
toni W ojciechowski.

D la naszego św iata szachowego je st to tym  boleśniejsze, iż człowiek, 
którego śm ierć w yrw ała z naszego grona, by ł m łodym , bo zaledw ie 32-let-
nim  graczem o wielkim  talencie i szczerym um iłowaniu gry  szachowej.

Ta ideowość w połączeniu  z ta ­
lentem , w iedzą teoretyczną i zapa­
łem  — otw orzyła p rzed  nim  duże 
możliwości w  św iecie szachowym , 
gdzie ju ż  od la t m łodzieńczych po­
czyna działać, zdobyw ając powoli 
sławę i uznanie.

U rodził się 6.YI. 1905 r. w P ozna­
niu. Jako 16-letni chłopiec, uczeń 
gim nazjum , u jaw n ia  swe pow oła­
nie szachowe, zak łada jąc  uczniow ­
ski k lub  szachistów, o rgan izu jąc  w 
jego ram ach  tu rn ie je  i t. p.

Po ukończeniu gim nazjum  m u­
siał rozpocząć, obok szachow ej — 
inną w alkę, w alkę o byt, k tó ra  
przez szereg la t b y ła  jednakow o 
ciężką, p och łan ia jącą  czas, siły 
i zdrowie. P racu je  w ięc początko­
wo w B anku Przem ysłowców , n a ­
stępnie przechodzi do służby w 
Skarbowości, p rzy  czym przesied la 
się z Poznania do  Inow rocław ia.

W okresie  tym  pracow ał w y d a j­
nie w Poznańskim  K lubie Szacho­
wym. p ia stu jąc  przez szereg la t 
zdobyw any bez tru d u  ty tu ł m istrza 

W ielkopolski. Z okresu  tego d a tu je  się Jego w yjazd  na tu rn ie j do W rocła­
w ia (1923) oraz udział w drużynow ym  tu rn ie ju  o m istrzostw o P o lsk i w  K a­
tow icach (1934), gdzie g ra jąc  na I-szej szachownicy, osiągnął najlepsze  w y­
nik i indyw idualne.

$. p. Antoni W ojciechowski.



D la idei g ry  szachow ej opuszcza Inow rocław  po trzy le tn im  pobycie 
w nim  i przenosi się do W arszaw y. Szukał bowiem  pow ażnych p rzeciw ni­
ków, aby g ra ją c  z nim i, dojść do poziomu naszej ex tra  klasy , aby móc 
czynny b rać udział w sam ym  ognisku życia szachowego w Polsce. W 1956 
roku b ierze udział w O lim piadzie szachow ej w Monachium, w 195? w tu r ­
n ie ju  m iędzynarodow ym  w Juracie, oraz w „T urn ie ju  C zterech" w W ar­
szawie — i w  w ielu  innych  pom niejszych tu rn ie jach . R ezultaty , ja k ie  osią­
ga w w yżej w spom nianych im prezach  p o tw ie rd za ją  jego m istrzow ską 
k lasę i nadzw yczajne możliwości dalszego rozw oju  w odpow iednich w a­
runkach . N iestety, ciężka p raca  zawodowa, ciągłe troski i po tęgująca się 
choroba serca — p rzyczyn iły  się w krótce do śm ierci, tak  dla nas bolesnej.

Jako spuściznę pozostaw ił po sobie szereg p ięknych p a r ty j, noszą­
cych sty l g ry  bojow y, pełen  kom binacyj, fan taz ji i o ryg inalnych  po­
mysłów.

Jako spuściznę — pozostaw ił też po sobie pam ięć — jak o  o czło­
w ieku niezw ykle skrom nym  i sz lachetnym  o kryszta łow ym  charak terze . 
Mimo choroby i trosk  — obcował z nam i pełen  pogody, ja k ie jś  m łodzień­
czej radości i rycerskości. Umiał w ięc zjednać sobie pow szechną sym patię 
i życzliwość — k tó ra  dziś — po Jego śm ierci d rży  n u tą  w zruszenia i sm ut­
ku  w  n a jlże jszy m  w spom nieniu o polskim  m istrzu  szachowym  ś. p. A n­
tonim  W ojciechow skim .

R e g in a  G e r le c k a

G ra łe ś «w s z a c h y . . ,
■%

O krąg śmiała aż  z niebem się s tyka  —  

Szachow nicy kraw ędzie są małe,
A le śm iał m nich się cały zam ykał,
K iedy w  szachy  —  pam iętam  —  grywałeś...

B ył to rapsod-legenda, gdzie często 
W alk melodia z rycerskich jest tonów  —  

Ż eby n ig d y  nie prosić pardonu,
Żeby n igdy nie w ątp ić m zw ycięstw o.

0  —  u.miodła cię szachownica  
Cudow ności zaklęta dziedzina,
Ja kże  w abi i jakże  zachw yca  
Rzeczyw istość ta sama  —  choć inna...

Grałeś w  szachy... Zwyczajnie, najprościej 
T w órczy  trud  z w yobraźnią sz ły  w  parze  —  

B y ły  chw ile zw ycięsk iej radości,
C hw ile T w oje i wspólne i nasze...

Przepiękne sny  b y ły  o sławie,
1 straszne sny  T w e o chlebie  —

P rzygasły  gw iazdy na niebie,
Skończy ł się sen na jamie...



Ktoś m szachy nie zagra ju ż  więcej, 
O padły m yśli, ja k  żagle  —

Od dawna, nie teraz, nie nagle 
Bolały wspom nienia i serce...

C zem uś dzisiaj znów  do nas nie przyszedł?  
Wciąż czekam y w  nadziei i lęku,
Zegar tyka , m iarowo tnąc ciszę,
Szachy nudzą się, leżąc m pudełku.

C zy  Cię inna ju ż  sprawa zachw yca,
Żeś daleko jest od nas  —  choć blisko  —  

P rzy  żó łtych  leżący gromnicach  
Rycerski, polski, szachisto!

W ybrane partie ś. p. Mistrza W ojciechow skiego
POZNAN 1931 r.

Partia Nr. 251 Francuska
Rubinstein W ojciechowski

1. e2—e4, e7—e6; 2. d2—dl, d7— 
d5; 3. S b l—c3, Gf8—b4; 4. e4—e5.

Posunięcie zalecane przez Bogu- 
liubowa, d a je  b ia łym  w iele cen­
nych możliwości.

4... c7—c5; 5. G cl—d2!, c5:d4. 
B ezpieczniej je s t 5... Se7; 6. Sb5,

G :d 2 + ; 7H:d2, 0—0.
6. Sc3—b5, Gb4—e7.
W razie w ym iany gońca, czarne 

nie m ogłyby już  roszow ać np. 6... 
He7; 7. a3! lub 6... Ha5-; 7. Sd6+ 
i t. d.

7. H d l—g4, g7—g6; 8. Sb5:d4,
Sb8—c6; 9. S g l—f3, Hd8—b6; 10.
Gd2—c3, Sg8—h6; 11. Hg4—f4, Sh6— 
f5; 12. 0 - 0 - 0 ,  g 6 -g 5 ; 13. H f4 -d 2 , 
Sf5:d4; 14. Sf3:d4, Gc8—d7.

W razie 14... S:e5; 15. S:e6!.
15. h2—h4.
R ubinstein o fiarow uje piona, aby 

um ocnić pun k t e5.
15... g5:h4; 16. f2—f4, Wh8—g8!. 
Posunięcie o podw ójnej funkcji:

za jęcia  w olnej lin ii oraz groźby 
S:e5 i Gg5,

17. a2—a4.
Białe dążą w yraźnie do kom pli- 

kacy j. Solidniejsze K bl.

17... Sc6:e5; 18. a4—a5, Hb6—c7; 
19. Sd4:e6!, f7:e6; 20. Gc3:e5, Hc7: 
e5!

Jeśli hetm an odchodzi, b ia łe  o- 
trzy m u ją  przew agę g ra ją c  np. Gd5.

21. f4:e5, Gc7—g5 22. W hl:h4.
W  ten sposób odzyskał R ubin­

stein  piona. P ow stan ie te raz  koń ­
cówka rów na m ateria ln ie , ja k  rów ­
nież pozycyjnie, gdyż lepszy roz­
w ój figur b ia łych  rekom pensuje 
słaby pion e5.

22... G g5:d2+; 23. Wdl:d2, W g 8 -  
h8.

W  razie... Wg7; 24. Gd3 zdobyw a 
piona.

24. G fl—d3, h7—li6; 25. Wd2—f2,
0—0—0; 26. g2—g4, Wd8—g8; 27.
Gd3—e2, Wg'8—g5; 28. Wli4—h5,
Wh8—g8; 29. Wf2—f6, Wg8—g6; 30. 
K cl—d2, Wg5:h5; 31g4:h5?

Błąd, w skutek  k tórego  b ia łe  s tra ­
cą piona. N ależało 31. W:g6, W:e5; 
32. W:li6 i t. d.

31... Wg6:f6; 32. e5:f6, Gd7—e8; 33. 
Kd2—e3, Kc8—c7; 34. c2—c4.

Jeśli 34. Kf4, Kd6 z groźbą Gd7 i 
e5+ .

34... d5:c4; 35. Ge2:c4, Kc7—d6; 
36. Gc4—e2, Kd6—e5; 37. b2—b4, 
Ke5:f6; 38. Ke3—e4, Kf6—g5?.

N ależało 38... e5. T eraz b ia łe  uzy ­
ska ją  kontrszansę.



39. Kd4—e5, Ge8:h3; 40. Ge2—fl?.
W ym iana gońców daw ała forsow ­

ne rem is: 40, G:h5, K:h5; 41. K:e6, 
Kg4; 42. Kd6, h5; 43. Kc7, h4; 44. 
b3, h3; 43. K:b7, h2; 46. K:a7, lilH ; 
47. b6 i rem is.

40... Gh5—f3?.
C zarne uw ażają , że w y g ra ją  bez 

piona e6. N ależało 40.... Gg4; 41. 
Gg2, b6; 42. a6, li5; 43. Kd6, h4; 44. 
Kc7, li3; 43. G h l, Kf4; 46. Kb8, Gf3; 
47. G:f3, K:f3; 48. K:a7, h2; 49. KbS, 
h lH  i t. d.

41. Ke5:e6, Kg5—f4?;
a6 daw ało jeszcze szanse na w y­

graną. T eraz zaś p a rtia  je s t bez­
w zględnie rem isowa.

42. b4—b51.
R atu je  partię .
42... h6—h5; 43. Ke6—d6, h5—h4; 

44. Kd6—c7, Kf4—g3; 45. a5—a6, b7: 
a6; 46. b5:a6, Gf3—g2; 47. Gfl:g2, 
Kg3:g2; 48. Kc?—b8, h4—h3; 49. 
Kb8:a7, h3—li2; 50. Ka7—b8, h2— 
hlH; 51. a6—a? remis.

Z TURNIEJU W ŁODZI 1935 R.

Partia Nr. 252 Francuska
W ojciechowski Abraham

1. e2—e4, e?—e6; 2. d2—d4, d7— 
d5; 3. S b l—c3, Sg8—f6; 4. G cl—g5, 
Gf8—e?; 5. e4—e5, Sf—d7; 6. h2—h4,

A tak  Szatara. P ra k ty k a  tu rn ie jo ­
wa nie pokaza ła  dotychczas czar­
nym  drogi do należytego w yrów na­
nia gry. P rzy jęc ie  „daru  D andów " 
bardzo  niebezpieczne. W ykazu je  to 
p a rtia  R ium in — M akagonow, gdzie 
nastąpiło : 6 ... G:g5; 7. h:g, H:g5; 8. 
Sh3!, Hh6; 9. g3, c6; 10. Gd3, g6; 11. 
E4, b6; 12, PIe2, a5; 13. 000, Hg7; 14. 
g4 i silna pozycja białych, p rzy  nie- 
rozw in ię tej czarnych, w ięcej niż 
kom pensu je  ofiarow anego piona.

6... a?—a6?.
C zarne w y b ie ra ją  jed n ą  ze sła­

bych  obron. Ideą je j  je s t dążenie 
do c5, co odrazu je s t słabe z pow o­
du Sb5. W rzeczyw istości jed n ak  
a6 okazu je  się s tra tą  w ażnego tem ­

pa  i nie pow strzym uje  w cale a taku  
b ia łych  na skrzydło  króla.

Jedyną w łaściw ą obroną w tern 
m iejscu  je s t 6... f6 !, po k tó ry m  to 
posunięciu w y tw arza  się g ra  w yb it­
nie burzliw a i kom binacyjna. Jak  
w y k azu je  je d n ak  p rak ty k a , 6... f6, 
ideą, k tó rego  je st głębokie i p raw i­
dłowe strateg iczn ie poderw anie 
cen trum  białych, w y trzy m u je  p ró ­
by  a tak u  białych. D la ilu s tra c ji po­
da jem y  jeden  z w ariantów , w zięty 
z p a rtii Panów  — Judow icz: 6... f6 !; 
7. Gd3, c5!! (p rzy jęcie o fiary  złe 
d la czarnych  np. 7... f:g5; 8. H h 5 + , 
g6; (lub 8... Kf8; 9. Wh3 z jeszcze 
siln iejszym  atakiem ), 9. G :g6+ ,
h:g; 10. P ł:h8-f, Sf8 (przegryw a 10... 
Gf8; 11. h5! i p ion h decyduje), 11. 
h:g, G:g5; 12. Wh7, i m ateria ln ie  
p a rtie  równe, pozycy jn ie  jed n ak  
p rzew aga b ia łych  w idoczna), 8. 
1 łli3-(-, Kf8; 9. S:d5 f:g5 (po 9... e: 
Sd5; 10. e6!), 10. Wh3, g4!; (po 10... 
e:d; U . W f3+ , Sf6; 12. h:g, He8; 13. 
Hh4 i pomimo 2 figur w ięcej, poło­
żenie czarnych  bardzo kry tyczne),
11. Sd—f4, S:e5; 12. d:e5, g:h3; 13. 
G:h7, W :h7; 14. H:h7, h2! i czarne 
w ygryw ają.

7. H dl—g4.
Z groźbą G:e7 i H:g7.
7... f7—f5?

'C z a rn e  w y b ie ra ją  słabą obronę, 
co pozw ala b ia łym  szybko i ładnie 
zakończyć partię . Ale i inne obro­
ny nie w ystarcza ją . R ozpatrzm y po 
kolei:

I. 7... h5; 8. Hg3, G:g5; 9. h:g5 
i czarnym  trudno  zabezpieczyć się 
od przyszłego g4.

Ił. 7... g6: 8. G:e7, PI:e7; 9. h5 
z silnym  atakiem .

111. 7... Kf8; 8. G :e7 + , H :e7; 9. f4, 
b ia łe  w zm acniają cen trum  i w net 
rozpoczną a tak  na pozycję króla.

8. Hg4—li5+ , g7—g6; 9. Hh5—h6l, 
Ge7:g5.

W  razie 9... Gf8; 10. G:d8, 9:h6;
11. G:c7; b ia łe  zdobyw ają piona.

10. h:g5, Hd8—e7; 11. S g l—h31, 
Sd7—f8; 12. Sh3—f4, Sb8—c6; 13.



Sc3ul5!!, e6:d5; 14. Sf4:d5, He?—f?;
15. F f l—ci, Gc8—e6; 16. Sd5—f6 + ,  
Ke8—e?; 1?. d4—d5, Sc6:e5; 18.
d5:e6, Sf8:e6; 19. 000!, Wa—d8, 

Gońca nie wolno bić z powodu 
m ata na d7.

20.Sf6—d5-f, Ke?—e8; 21. Wh—ei, 
Se5:c4; 22. W el:e6+ , Hf?:e6; 23.
Sd5:c?+, Ke8—e?; 24. Hh6—g7+  
czarne poddały.

Z OLIMPIADY W MONACHIUM. 
1936 r.

Partia Nr. 255 Francuska
W ojciechowski Weiss
(Polska) (Austria)

1. e2—e4, e?—e6; 2. d2—d4, d?— 
d5; 3. S b l—c3, Gf8—b4, 4. Sg—e2.

G ryw ane często przez Aliechina.
4... d5:e4; 5. a2—a3, Gb4:c3+. 
N orm alnie g ra  się w tym  m iejscu

5... Ge?; 6. S:e4, Sc6, ja k  np. w 5 
p a rtii A leęhin — Euwe.

6. Se2:c-3, f?—f5.
N ależało raczej zrezygnow ać > 

obrony piona.
?. 12—f3!, e4:f3; 8. Hdl:f3, Hd8- 

h 4+ .
W p artii A lechin — Nimcowicz 

nastąp iło  tu H:d4, na co Alechin 
odpow iedział 9. Hg3! i w ygrał p a r ­
tię w w ysokim  stylu. C zarne, m a­
jąc  to w idocznie na uwadze, p ro ­
w oku ją  b ia łe  do g'3, aby w ten spo­
sób odebrać hetm anow i dobry  po­
ste runek  na g3. Jak  się jed n ak  d a ­
le j okaże, prow adzi to ty lko do 
szybkiego rozw oju figur białych.

9. g2—g3, Hh4:d4; 10. G cl—e3,
Hd4—g4; 11. Hf3—g2, Sg8—f6; 12.
G fl—e2, Hg4—g6; 13. 0—0—0, Sb8— 
c6; 14. Sc3—b5, Hg6—f?.

Innej obrony piona c ? niema.
15. Ge5—c5!.
P ow strzym uje  0—0 czarnych.
15.... a?—a6; 16. Ge2—f3!, Sc6—d8. 
Również jedyne. N a Gd?, S :c?+ . 
17. Hg'2—d2, Sf6—d5; 18. Gf5:d5,

a:b5.
W razie 18... e:d5; 19. W h—el-|- 

i t. d.

19. Wh—el, Gc8—d?; 20. g3—g4, 
Sd8—c6.

W razie 20.... f:g; 21. W fl, Hgó;
22. Gd3, ilhó!; 23. Ge3.

Jeżeli zaś 21.... IIh5; 22. G :b? it.d. 
21. g:f5, Hf?:f5; 22. Gd5:e6; Gd?: 

e6; 23. IId2—d ?+  i mat.

P a rtia  Nr. 254 O brona A lechina. 
W ojciechow ski B aikovicius

(Polska) (Litwa)

1. e2—e4, Sg8—f6; 2. e4—e5, Sf6— 
d5; 3. S b l—c3.

Zwykle g ryw a się 3. d4, d6; 5. Sf3, 
Gg4; 6. Ge2!.

3.... Sd5:c3; 4. d2:c3, d?—d6; 5.
G fl—c4, Sb8—c6; 6. S g l—f3, Gc8— 
f5.

Na 6 ... Gg4; 7. G:f7 +  i Sg5+.
7. H dl—e2, e7—e6; 8. G cl—f4, 

Sc6:e5?.
N ależało d5!
9. Sf3:d5, d:e5; 10. Gf4:e5, c?—c6;

11. W al—dl, LId8—g5; 12. f2—f4,
IIg5—e?; 13. 0—0, Wa—d8; 14, Wdl: 
d 8+, He?:d8; 15. g2—g4, Gf8—c5+ ;
16. K gl—h l, f?—f6.

Na 16.... Gg6; 17. f5.
17. Ge5—d4, Gc5:d4; 18. c3:d4,

b?—1)5; 19. Gc4—1)3, Gf5—g6; 20. 
H e2:e6+, Ke8—f8; 21. He6:c6, Hd8: 
d4; 22. W fl—el! Czarne poddały.

Z TURN. O  MISTRZ. POLSKI. 
JURATA 1937.

Partia Nr. 255 Finnchetto lietm. 
A. W ojciechowski E. Anderssen

1. e2—e4, b?—1)6.
B ardzo rzadko g ryw ana obrona.
2. d2—d4, Gc8—b?; 3. S b l—d2, 

e?—e6; 4. f2—f4, c7—c5; 5. c2—c3, 
c5:d4; 6. c3:d4.

P rzew aga debiutow a b ia łych  w i­
doczna. Zbudow ały one m ocne cen­
trum .

6... IId8—f6.
C zarne m ają  ju ż  trudności. W y­

pad hetm anem  okaże się bardzo 
n iefortunnym . W innych jednak



w ypadkach  b ia łe  rów nież zachow u­
ją  przew agę.

7. S g i—e2, Sb8—c6; 8. Sd2—f3, 
Hf6—g6; 9. Se2—g3, Wa8—c8; 10. 
G fl—d3, Sc6—1)4; 11. 0—0, h7—h5?

Po tym  posunięciu p a rtia  czar­
nych zostanie zupełnie rozbita.

12. f4—f5!, e6:f5.
N iem a nic lepszego.
13. Sf3—e5!, Hg6—e6; 14. Gd3 -

b5, Sg8—f6; 15. W fl: f5, Wc8—d8;
16. Se5:d7! Sf6:d7; 17. Wf5—e5, He6: 
e5; 18. d4:e5, Gf8—c5 + ; 19. K gl— 
h l, a7—a6; 20. Gb5:d7+, Wd8:d7;
21. H dl—e2, g7—g6; 22. G cl—g5, 
h5—h4; 23. e5—e6, f7:e6; 24. H d l— 
g4, Wd7—d6; 25. Gg5:h4, e6—e5;
26. W al—fl, Sb4—d3; 27. Sg3—f5!, 
g6:f5; 28. Hg5:f5, Sd3—f2 + ; 29. 
Gh4:f2, i czarne po p aru  posunię­
ciach poddały.

D z i a ł  o f i c j a l n y  

P O L S K I E G O  Z W I Ą Z K U  S Z A C H O W E G O

Spraw ozdanie z W alnego Zgrom adzenia
W dniu 19 grudnia 1937 r. odbyło się w W arszawie doroczne W alne 

Zgrom adzenie Polskiego Związku Szachowego. Przew odniczył p. mec. A lek­
sander Stawski, k tó ry  zaprosił na asesorów pp. prez. W einreicha i Glogo- 
szewskiego, a na sekretarza p. mag. Madfesa.

Na zgrom adzeniu reprezentow ane by ły  następujące O kręgi i K luby: 
W arszawski O kręgow y Związek Szachowy przez pp. Sierkiewicza i inż. 
Toporow a; W arszawskie Tow arzystw o Zwolenników G ry Szachowej przez 
m istrza D. P rzepiórkę; Śląskie Okręgowe Stowarzyszenie Szachistów  przez 
pp. Bąka i Głogoszewskiego; Łódzkie Tow arzystwo Zwolenników G ry 
Szachowej przez pp. prez. W einreicha i inż. Krakowskiego; K rakowskie 
Tow arzystwo Miłośników G ry Szachowej im. Józefa D om inika przez p. 
Grossa.

Po ustaleniu pełnom ocnictw  delegatów i odczytaniu protokółu z po­
przedniego W alnego Zgrom adzenia przystąpiono do spraw ozdań ustępu­
jących W ładz.

W  im ieniu ustępującego Zarządu odczytał i omówił spraw ozdanie 
sekr. p. Łękawski, a w im ieniu Komisji Rew izyjnej odczytał i omówił 
spraw ozdanie p. Zawistowski.

Zebrani p rzy ję li do wiadom ości spraw ozdanie ustępującego Zarządu 
oraz spraw ozdanie i zalecenia Komisji Rew izyjnej i jednogłośnie udzieliło 
absolutorium  ustępującem u Zarządowi.

N ajw iększą dyskusję w yw ołał zgłoszony przez ustępujący Zarząd 
projekt zm ian statutow ych, a zwłaszcza ustępy dotyczące R ady Naczelnej.

Po dłuższej dyskusji rozpoczętej przez p. Grossa w której zabierali 
głos pp. Siarkiewicz, Turski, Zawistowski, Madfes i przedstaw iciele Związ­
ku  w prow adzono zm iany s ta tu tu  o następującym  brzm ieniu:

§ 19. WŁADZE ZWIĄZKU.
W ładzam i Związku są:
a) W alne Zgromadzenie
b) R ada Naczelna



c) Zarząd
d) Komisja R ew izyjna
e) Komisja Techniczna
f) Sąd Rozjemczy
g) Komisja Arbitrów .

§ 29. RADA NACZELNA.
R ada Naczelna składa się z 5-ciu członków w ybieranych 
przez W alne Zgromadzenie na lat 3. Ponad to w skład R ady 
N aczelnej wchodzą:
a) wszyscy członkowie honorowi Polskiego Związku Szacho- 

chowego o ile posiadają obywatelstwo polskie,
b) Prezes Zarządu P. Z. Szach, z urzędu,
c) jeden z W iceprezesów delegowany przez Zarząd jako Se­

k retarz Rady.
Rada Naczelna w ybiera z swego grona Przewodniczącego. 
Uzupełnienie R ady w razie zdekom pletow ania następuje 
w drodze kooptacji uchw ałą R ady do końca kadencji.

§ 30. R ada Naczelna jest organem  doradczym  w ogólnym Kierow­
nictw ie pracam i Związku. Do zakresu działalności R ady N a­
czelnej należy:
a) reprezentow anie Związku
b) ogólne kierow nictw o działalnością Polskiego Związku Sza­

chowego.
§ 31. Zebrania R ady Naczelnej odbyw ają się w m iarę potrzeby 

i uznania Przewodniczącego. Z urzędu zwołuje je  Przew od­
niczący na żądanie 3-ch członków R ady oraz na prośbę Za­
rządu lub Komisji Rewizyjnej.
Metodę i tok swej p racy  reguluje R ada Naczelna we w łas­
nym  zakresie.

Zgromadzenie uchwaliło potw ierdzić uchw ały  poprzedniego W alnego 
Zgrom adzenia w przedm iocie zm ian S ta tu tu  oraz poleciło nowemu Zarzą­
dowi uzyskać legalizację S ta tu tu  Związku z uchw alonym i poprzednio oraz 
w dniu dzisiejszym zmianami.

Po rozpatrzeniu i uchw aleniu budżetu na okres 1937/38 przystąpiono 
do w yborów  W ładz Związku.

W w yniku glosowania w ybrano następujące osoby do W ładz Związku

Z A R Z Ą D :
Dr. Br. N akoniecznikow-Klukowski
Radca Kazimierz Piłsudski
D aw id P rzepiórka
D yr. Dep. Dr. Tadeusz D yboski
Radca Tadeusz Pawłowski
Płk. dypl. Dr. M arian Steifer
Red. S tanisław  Łękaw ski
Inż. W ładysław  Saganowski
Tadeusz Suchoński
Inż. Stanisław  Kruszewski
W acław Hebelt
Dr. G ustaw  Raciążek



D yr. H enryk Rewkiewicz 
Mgr. Ju lian  Mad fes 
M. Weirireich
E. Gross 
M. Siem iatycki 
J. Głogoszewski

KOM ISJA TECHNICZNA:
Inż. H enryk Salzman — Dr. Róża Herm anowa — Jerzy Jagiel­
ski — Por. Ju lian  S ternak — Józef Dannem an.

KOM ISJA ARBITRÓW :
Jan  K leczyński — Kazim ierz M akarczyk — Bogdan Domo- 
sław ski — Zygm unt M arienstrass — W łodzimierz Michalski.

KOM ISJA REW IZYJNA:
Zbigniew Fr. Turski — A ntoni Ligowski — A ndrzej Zawistow­
ski — Ludw ik G iithner — H enryk W alfisz.

SĄD ROZJEMCZY:
Adw. A leksander S taw ski — Jan Rosiński — Stanisław  Żabiński.

W  im ieniu ustępującego Zarządu m istrz Przepiórka  przedstaw ia p i­
sem ny wniosek o nadanie godności członków honorowych Polskiego Związ­
ku  Szachowego pp.

Generałomi Broni Kazim ierzow i Sosnkomskiem u,
K azim ierzow i P iłsudskiem u,
Płk. dyp ł. K azim ierzow i Głabiszomi,

W niosek został przez Zgrom adzenie bez dyskusji przez aklam ację 
przyjęty .

Imieniem Śląskiego Okręgowego Stow arzyszenia Szachowego zgłasza 
p. Bąk  szereg wniosków.

P. Łękam ski wnosi, by  okręgowe związki szachowe dopuszczały do 
imprez, urządzanych  w swoich okręgach, ty lko  szachistów zrzeszbnych.

Przew odniczący Zgrom adzenia po stw ierdzeniu, że porządek dzienny 
zebrania został w yczerpany, składa podziękowanie obecnym  za udział 
w  obradach oraz podkreśla, że W alne Zgrom adzenie w ciągu niespełna 
czterech godzin załatw iło się z dość obfitym  porządkiem  dziennym  i poza 
tym  w prow adziło w sposób szczęśliwy istotne zm iany organizacyjne do 
S ta tu tu  Związku.

Na tym  przew odniczący zam knął W alne Zgromadzenie.

Spraw y organizacyjne

Zarząd P. Z. Szach, postaw ił sobie za zadanie, aby w nadchodzącym  
sezonie t. j. na przełom ie roku 1937/38 przeprow adzić zm ianę form  organi­
zacyjnych oraz życia szachowego na terenie R. P. Realizację tego zam iaru 
postanowiono oprzeć na Statucie i uchw ałach powziętych na W alnych 
Zgrom adzeniach P. Z. Szach, w la tach 1933 i 1957, a mianowicie:

1. każdy  szachista należący do O kręgu względnie Klubu stow arzy­
szonego w Polskim  Z. Szach, i b iorący żyw y udział w  życiu szachowym  — 
w inien być członkiem Polskiego Związku Szachowego.



2. każde Stowarzyszenie albo Klub szachowy winien należeć do 
okręgu stowarzyszonego w Polskim  Związku Szachowym.

3. w im prezach urządzanych  przez Polski Związek Szachowy wzglę­
dnie stow arzyszone okręgi lub k luby  nie może brać udziału  szachista nie 
posiadający legitym acji Polskiego Związku Szachowego.

W związku z pow yższym  zarządza się, aby PP. Prezesi okręgów wzglę­
dnie klubów, stow arzyszonych w Polskim Związku Szachowym, w yznaczyli 
s tałych delegatów dla u trzym yw ania żywego kon tak tu  z biurem  Sekreta­
ria tu  Polskiego Związku Szachowego. Nadm ienia się, że wyżej wymienieni 
delegaci nie m ają  nic wspólnego z pełnom ocnikam i reprezentującym i sto­
w arzyszone okręgi względnie k luby  na W alnych Zgrom adzeniach Polskiego 
Związku Szachowego.

Do obowiązków delegata należeć będzie:
a) prowadzenie na swoim terenie, ew idencji szachistów zrzeszonych 

w Polskim Związku Szachowym,
b) w ydaw anie legitym acyj,
c) przestrzeganie zasady niedopuszczania do im prez urządzanych  na 

swoim terenie, szachistów  nie posiadających legitym acji Polskie­
go Związku Szachowego,

d) podaw anie do wiadom ości S ekretariatu  b iu ra  P. Z. Szach, kalen­
darza im prez szachowych; wszelkich zm ian we W ładzach swej 
organizacji: term inów W alnych Zgrom adzeń; w yników  imprez 
przeprow adzonych i t. p.

e) inkasow anie składek na rżecz Polskiego Związku Szachowego.
W w ypadku jeśli okręg m a k ilka w iększych ośrodków szachowych 

geograficznie położonych nie w jednej miejscowości, pożądane jest dla 
sprawniejszego funkcjonow ania insty tucji „Delegatów" aby PP. Prezesi 
zgłaszali k ilk a  k an d y d a tu r, w zględnie podali w łasne p ro je k ty  zorganizo­
w ania tej akcji na swoim terenie w myśl 'zasad w yżej podanych.
!) W ydaje się, że najw łaściw szym i kandydatam i na delegatów  byliby 
skarbnicy  stow arzyszonych okręgów względnie klubów, z uw agi na fakt, 
p rzy jm ow ania składek.

Dla łatwiejszego i szybszego kom unikow ania się b iu ra  S ekretariatu  
P. Z. Szach, prosim y podać p ryw atne adresy delegatów wzgl. adresy  gdzie 
chcieliby o trzym yw ać korespondencję od Sekretariatu  P. Z. Szach.

PP. Delegaci obowiązani są każdorazow o referow ać PP. Prezesom 
zarządzenia o trzym yw ane z P. Z. Szach.

Nazwiska pp. Delegatów oraz adresy prosim y podać w term inie do 
dnia 20 kw ietnia r. b. poczym nastąp i w ysyłka legitym acyj oraz druków  
m ających za zadanie ułatw ić pracę PP. Delegatom.

ZARZĄD PZSz. NA ROK 1937/38.

W dniu  26 stycznia b. r. Zarząd PZSz. ukonsty tuow ał się ja k  n a s tę ­
puje:

Prezes: dr. Br. Nakoniecznikow-KIukowski.
W iceprezesi: dyr. Tadeusz Dybowski, Kazim ierz Piłsudski, D. Prze­

piórka.



Sekretarz: red  St. Łękawski.
Skarbnik: Tadeusz Pawłowski.
K apitan  sportow y: Pułk. dyph dr. M arian Steifer.
Referent finansow y: inż. W ładysław  Saganowski.
Zastępca sekretarza: Tadeusz Suchoński.
K ronikarz: mgr. Ju lian  Madfes.

Ław nicy: Feliks Głoszewski (Śląsk), E. Gross (Kraków), mgr. W acław 
H ebelt (W arszawa), inż. S tanisław  K ruszew ski (W arszaw a), dr. G ustaw  R a­
ciążek (W arszawa), dyr. PTenryk Rewkiewicz (W arszawa), Siem iatyeki (Cze­
chowa), prezes M. W einreich (Łódź).

K adencja obecnego Zarządu kończy się w IY kw arta le  1938 roku.

ECITA POBYTU REGENTA W ĘGIER HORTHY ‘EGO W POLSCE.

Z okazji p rzy jazdu  do Polski regenta H orthy‘ego nastąp iła  w ym iana 
depesz m iędzy W ęgierskim Związkiem Szachowym i Polskim Związkiem 
Szachowym, a mianowicie:

„W dniu  śmięta prastarego braterstwa polsko-węgierskiego  z głęboką  
serdecznością m yślim y  o polsko-węgierskiej p rzy ja źn i szachowej i p ięknych  
wspom nieniach w arszaw skich

W ęgierski Związek Szachow y".

T  świr atu k  mól y en m eghatott stop Mai napon m i is em lekeziink oly  
sokszor tanusito tt m agyar-lengyel sakkbarktsagra El jen Magyarorszag

Polski Zw iązek Szachow y"

i

P A R T I E

MECZ ALECHIN — EUWE. 
XIII PARTIA

Partia Nr. 256 Obrona słowiańska, 
dr. Euwe dr. Alechin

1) d2—d4, d 7 -d 5 , 2) c2—c4,
c7—c6; 3) S g l—f3, Sg8—f6; 4) S b i— 
c3, d5:c4; 5) a2—a4, Gc8—f5; 6)
e2—e3, e7—e6; 7) Gfl:c4, Sb8—d7; 
8) H d l—e2, Sf6—e4; 9) 0—0, Gf8— 
b4; 10) Gc4—d3!

Pośw ięcenie p iona znane z dzie­
w ią te j partii. Euw e g ra  ostro  i od­
ważnie.

10) ...Gb4:c3; 11) Gd3:e4!

W  dziew ią tej p a rtii E uw e grał
11) b:c3, G:c3; 12) Hc2, G :d3; 13) 
H:d3, Sd5; 14) Ga3, zysku jąc  za po­
święconego piona dużą przew agę 
pozycji. Nie w ystarczy ło  to jed n ak  
do w ygranej. P osunięcie w tekście 
je s t silniejsze. Może być uw ażane 
sądząc po przeb iegu  p a r tii za oba­
lenie w arian tu , obranego przez 
A lechina.

11) ... Gc3—b4.
T a p rzy k ra  s tra ta  tem pa je s t je ­

dyną  obroną. Zarówno bow iem  12) ... 
Gb2; 13) H:b2, G:e4; 14) H:b7, WbS;
15) Ha6 ja k  i 12) ... G:e4; 13) b:c3,



0—0; 14) Sd2! Gg6; 15) Ga3, WeS;
16) Sc4 daw ało w yraźną przew agę 
białym .

12) Ge4:f5, e6:f5; 13) d 4 -d 5!
Pointa! P a r tia  przechodzi w fazę 

pełną d ram atycznych  zaw ikłań.
13) ... c6:d5.
Nie. 13) ... 0—0, gdyż 14) d:c6, 

b:c6, b:c6; 15) ,Sd4, Hf6; 16) Hc2 
i b ia łe  zdobyw ają piona i nie 13) ... 
c5, gdyż pion d5 s ta je  się zbyt sil­
ny, a p u n k t c5 pow inien być zosta­
w iony dla czarnych  figur.

14) H e2-b 5 , H d 8-a5 .
14) ... Hb6? prow adziło  do nas tę­

pu jącego  pięknego w arian tu : 15) 
ll:d5, g6; 16) Se5! S:e5; 17) H ;e5f, 
Kd7; 18) e4! i b ia łe  w ygryw ają.

15) Hb5:b7, Wa8—b8; 16) Hb?—c6; 
Ha5—c5.

Jeay n y  sposób osw obodzenia po­
zycji czarnych  chwilowo kom ple t­
nie zw iązanej przez białego hetm a­
na. O brona 16) ... Ke7 prow adziłaby 
do bardzo tru d n y ch  i ryzykow nych  
kom plikac ji ko rzystnych  raczej dla 
b iałych. A nalizow anie tych  zaw iło­
ści je s t zbyt trudne.

1?) Sf3—d4! Wb8—b6; 18) Hc6:c5, 
Sd7:c5.

Pomimo w ym iany hetm anów  p a r ­
tia nadal ostra.

19) a4—a5!
Lepsze, niż 19) S:f5, Sb3; 20) W bl, 

0 - 0 ;  21) W dl, Wc8; 22) Sd4, S:d4;
23) e:d4, Wc4; 24) Ge3, Ge7; 25) 
b3, W cb4 i czarne o d eg ra ją  piona 
z lepszą pozycją.

19) ... Wb6—a6.
G ra A lechina polega na tak ty cz­

nych  subtelnościach. Solidniejsze 
było. 19) ... W b7; 20) S:f5, Sb3; 21) 
Wa4, 0—0 z m ożliwą do obrony p a r ­
tią pomimo piona m niej. B iałe m o­
gły je d n ak  przez 20) W dl, g6; 21) 
Gd2 ulepszyć swą pozycję, a n a ­
stępnie w yzyskać przew agę piona 
na sk rzyd le  hetm ana.

20) Sd4—c2!
W stęp do p ięk n ej kom binacji,

m a jące j na celu kom pletne osłabie­
nie czarnych  pionów.

20) ... Gb4:a5.
G rubym  błędem  by łoby  20) ... 

W :a 5, gdyż 21) W :a5, G:a5, 22) b4 
w ygryw a figurę. Po 20) ... Sd3 n a ­
stępuje , 21) S:b4, 22) Gd2 z w y g ra­
ną końców ką, w k tó re j decydu je  
pochód p iona b.

21) b2—b4, Ga5:b4; 22) G cl—b21, 
Gb4—a5.

C zarne nie m a ją  lepszej gry. Na 
22) ... Wb6? zdobyw a 23) Gd4 figu­
rę zaś po 22) ... W :al. 23) W :al, 
Sd3. 24) G:g7, Wg8. 25) Gd4 w szyst­
kie piony czarnych  są tak  słabe, że 
końców kę należy uważać za bezna­
dziejną. Posunięciem  w tekście 
Aleclim  un ika  w ym iany wież celem  
zapew nienia sobie kon trg ry .

23) Gb2:g7, Wh8—g8; 24) Gg7—e5.
Z agrane po półgodzinnym  nam y­

śle. Po 24) Gd4 m ogłoby nastąpić
24) ... Gb6! 25) G:c5, W :a l; 26) W :at, 
Gc5; 27) Wa5, Gb6; 28) W :d5; Ke7; 
29) W;f5, Wc8. 30) S el, Wc5; 31) 
W;c5, G:c5 i pion a7 sta łby  się b a r ­
dzo niebezpieczny.

24) ... Sc5—b3, 25) W al—a4, Wa6—
g6.

O brona 25) ... Sd2; 26) W fl—a l; 
Sf3f; 27) K ri, S ;e5 : 28) W :a5, W :a5; 
29) W:a5, Sc6; 30) W:d5, f4 by ła 
również możliwa, ale d la  A lechina 
zbyt pasyw na.

26) Ge5—g3(?)
Posunięcie, po k tó rym  czarne uzy­

sk u ją  kontrszanse. W łaściwe było  
26)) g3! poczym  białe  m ogłyby spo­
ko jn ie  w yzyskiw ać sw oją p rzew a­
gę pozycyjną. D alsza obrona A le­
china odznacza się ogrom ną pom y­
słowością.

26) ... G a5-b 6 , 27) W a4-f4 .
Po 27) vidl by łoby  27) ... d4! b a r ­

dzo nieprzy jem ne. N a 28) e:d4 n a­
stąpiłoby 28) ... f4 z groźbą f3, a po
28) Vvb4 pośw ięcenie figury . 28) ... 
d:e3; 29) W:b3, f4! je s t zupełnie po­
praw ne.



27) ... h7—h5.
D alsze osłabienie pozycji, A lechin 

sądził w idocznie, że u ra tu je  p artię  
dzięki naciskow i n a  lin ii g i a tak o ­
wi na p u n k t f2.

28) Wf4—h4, a7—a5.
A by móc grać Wc6 bez narażan ia  

się na Sib4.
29) Wh4:h5(?)
Przedw cześnie, lep ie j by ło  w pierw  

29) W bl.
29) ... Wg6—c6; 30) Sc2—a3, d5— 

d4!
Ten a tak  s tw arza  b ia łym  n iezw y­

kłe trudności.
31) e3:d4, Sb3:d4; 32) W fl—e lf ,  

Ke8—d7; 33) K gl—fl,  Wc6—c3; 34) 
Sa3—b l, Wc3—c2; 35) W el—dl,
Kd7—c6; 36) Wh5—h6f, W g8-g6(?).

Lepsze było  natychm iastow e 36) ... 
Kb7.

37) W h6—h8, Kc6—b7; 38) W h8— 
f8, Wg6—g7?

W niedoczasie m yśli ju ż  A lechin 
ty lko  oobronie. N ależy tu  wziąć pod 
uw agę 38) ... Wc6; 39) W :f7f, Ka6 
i czarne m a ją  nadal kontrszanse.

39) Gg3—e5, Sd4—f2!
Z groźbą m ata  na f2. Po 40) g:f5 

n as tęp u je  m at w  dw u posunięciach;
40) Wf8—b8t, Kb7—a7.
W te j bardzo  skom plikow anej po­

zycji - i r t i a  została p rzerw ana.
41) W di—d7f.
Posunięcie zapisane przez Euw e- 

go.
41) ... Gb6—c7.
W ym uszone. Po 41) ... Wc7? 42) 

W :c7f, K :b8; 43) W :f7 czarne tracą  
jakość, a 41) ... Ka6? 42) W a8f, Kb5;
43) Sa3f rów nież szybko p rze g ry ­
wa.

42) Wd?:c7f.
W y d aje  się w prost n iew iarygod ­

nym , że b ia łe  nie m a ją  w te j pozy­
cji fo rsow nej w ygranej. Np.: 42) 
G:c7, W :c7; 43) Wbd8, S :h2f. 44) 
Ke2, W :d7; 45) W :d7f, Kb6 i b ia łe  
nie m ogą w ygrać, lub 42) Wb5, 
S:e5; 43) W:e5, Kb6 i b ia łe  m uszą 
grać. 44) W el, aby nie stracić  skocz­
ka, lub  w końcu 42) g:f3, W c lfl

43) Ke2, K :b8; 44) W:c7, W :c7; 45' 
G:g7, Kc8; 46) h4, 16; 47) G:f6,
Kd7; 48) Ge5, Wc6 i czarne osiąga­
ją  rem is.

42) ... Ka7:b8; 43) Wc7:c2t, Sf3:e5;
44) Wc2—c5, f7—f6.

44) ... Sg4; 45) Kgl!
45) Wc5:a5, Wg?—c??
Posunięcie 45) ... f4! stw orzyłoby

bia łym  w iększe trudności. Np. 46) 
Sd2, W h7; 47) h3, f3! 48) Wa3 f:g2f 
i p rzew aga b ia łych  je s t m inim alna.

46) S b l—d2, Wc7—c2; 47) Wa5— 
d5.

O czywiście n ie  47) Ke2P? z pow o­
du 47) ... W :d2f; 48) K:d2, Sc4f

47) ... Kb8—c7: 48) K f l- e 2 ,  W c 2 -  
b2; 49) h2—li3, Kc7—c6; 50) W d 5 -  
d4, Kc6—c5; 51) Ke2—e3, Se5—g6.

Z groźbą f4f
52) Wd4—d8, S g 6 -e 7 ; 53) K e 3 -  

d3.
Białe m uszą g rać nadzw yczaj 

ostrożnie. N a 53) h4 nastąp iłoby  
p rzy k re  53) ... Wb4. N a 53) Sf3? n a­
stąpiłoby 53) Sd5f i b ia łe  s trac iły ­
by  p iona f2. W końcu 53) g3? p ro ­
w adzi po 53) ... f4f. 54) g:f4, Sd5f. 
55) Ke2, S :f4f do remis.

53) ... Wb2—b?; 54) Kd3—e3, 
Wb7—b2; 55) Wd8—d3, Sd5f; 56) 
Ke3—f3, Sd5—b4; 57) Wd3—c3f.

Po 57) Wd8? czarne przez 57) ... 
Sc6 zyskałyby  jakość.

57) ... Kc5—d4; 58) W c3-b 3.
W końcu Euw e zdobył ja sn ą  w y­

graną  pozycję. Posunięcie jego  w y­
m usza w ym ianę, a końców ka w ie­
żowa je s t rów nie beznadzie jna, ja k  
i skoczkowa. D alszy ciąg je s t ty lko  
form alnością.

58) ... Wb2:b3f 59) Sd2:b3f, Kd4— 
e5; 60) g2—g3, Sb4—c6; 61) h3—h4, 
S c6 -d 8 ; 62) Sb3—c5, Sd8—f7; 65) 
Sc5—d3f, Ke5—d4; 64) Sd3—el,
Kd4—e5; 65) S e l—d3t, Ke5—e6;
66) K!2—f4, Sf7—d6; 67) Sd3—c5f, 
Ke6—f7; 68) Sc5—b3!

C zarne poddały  się. Po 68 ... Kg? 
rozstrzyga szybko 69) Sd4, Kg6; 70) 
S:f5, S:f5; 71) h5f. N iezw ykle tru d n a  
bojow a p a rtia  w w ielk im  sty lu  m i­
strzów  św iata.



XIV PARTIA.

Partia Nr. 257 Pionem hetmana 
Alechin Euwe

I. d2—d4, Sg8—!6; 2. c2—c4, e7— 
e6; 3. g2—g3.

Ten system  ma chyba tę p rzew a­
gę nad  innym i, że je s t jeszcze „nie- 
oklepany". Euw e w yb iera  p rostą  
obronę, da jącą  szanse na w yrów na­
nie.

3... d7—d5; 4. S g l—f3, d5:c4; 5. 
H dl—a 4 + , Sb8—d7; 6. Ha4:c4, c7— 
c5iZ przestaw ieniem  posunięć w y­
tw orzy ła się pozycja z p a rtii Bot- 
w inuik — L asker (Moskwa, 1935 r.); 
w te j p a rtii b ia łe  g ra ły : 7. d:c, G: 
c5, 8. Gg2 i nie osiągnęły przew agi.

7. G fi—g2, Sd7—b6; 8. Hc—d3, 
c5:d4; 9. 0—0.

Białe m ogą się nie m artw ić o pio- 
na, poniew aż na 9... Gc5 może n a ­
stąpić zw yczajne 10. W dl i pion d4 
nie do obronienia.

9.... Gf8—e7; 10. Sf3:d4, 0—0.
N iedobre odrazu 10... e5; 11.

Hb5-t-, Sb—d7; (11... Gd7; 12. H:e5),
12. Sf5 i t. d.

II.... S b l—c3.
Niem a b ard z ie j aktyw nego posu­

nięcia. Po 11. W dl, e5; 12. Sf5?,
G:f5; b ia łe  p rzeg ra ły  figurę.

11.... e6—e5.
Jedyna możliwość oswobodzenia

gry.
12. Sd4—f5, G e7-b 4 .
W  razie 12... H :d5; 13. S :e7+ . Te­

raz czarne grożą 13... Ii:d3 z w y g ra ­
niem  konia f5. Wobec tego b ia łe  
zm uszone stracić  tempo.

13. Hd3—c2, Gb4:c3!.
Zupełnie praw idłow o! Skoczek 

c3 by ł bardzo ak tyw ny  i należało 
go unieszkodliw ić. Prócz tego p io­
ny b ia łe  na sk rzyd le  hetm ana będą 
izolowane.

14. b2:c3, Gc8:f5.
Z tym  posunięciem  m ożna było 

zaczekać. P roste  było  14... Hc7; 15. 
Gg5, Sf—d5; 16. W a—cl, f6; 17.
Gd2, Ge6 z rów ną grą.

15. Hc2:f5, Hd8—c7; 16. G cl—h6
Lepsze było 16. Gg5, Sf—d5; 17. 

Ge4, g6; 18. Hf3, w ym uszając osła­
b ienie sk rzyd ła  królew skiego.

16.... Sb6—d7.
Groziło 17. G:g'7, K:g7; 18. Hg5 +  .
17. Hf5—g5.
Białe w p lą tu ją  się w ałalc, ry zy ­

k u ją c  u tra tę  gońca h6, d la  k tórego 
droga dow rotu  odcięta.

17... Sf6—e8; 18. W al—bl.
Już nie ra tu je  figu rę: 18. Ge4, 

Kh8; 19. IIf5, Sd—f6; 20. Gg5, Sd6.
18... Sd7—c5.
W łaściwe było 18... Sb6! (gorzej

18... Wb8; 19. Wf—d l, Sb6; 20. Ge4, 
f6; 21. Hf5!, gh; 22. W:b6! z groźbą 
Wd7), 19. Ge4, 16; 20. Hg4, f5 21. 
G:f5, Sf6; 22. Hg5, Kh8, lub 19. c4, 
IT:c4; 20. Hf5 (po 20. G:b7, Wb8; 
niem a obrony od He6), g :h ; 21. 
Ge4, Sf6! b ia łe  bezw zględnie tra c i­
ły figurę. Jedynie po 19. a4, f6; 20. 
H f5! (20. Hg4, f5; 21. Hg5, Wb8; 22. 
a5,Sc8 p rzegryw a figurę), Sd6; 21. 
H e6+ , Hh8; 22. a5, Sb—c4, 23. G cl, 
S:a5 b ia łe  r a tu ją  figurę, ale p rze ­
g ry w a ją  piona p rzy  złej pozycji.

19. Hg5—g4.
T eraz na 19... f5; 20. H c4+  i go­

niec h6 zbawiony.
19.... Wa8—d8; 20. Gli6—g5, Wd8— 

d6; 21. Hg4—c4, b7—b6; 22. f2—f4.
B iałe szu k ają  now ej aw an tu ry  

(goniec g5 znowu odcięty!).
22.... Wd6—g6!; 23. W bl—dl. 
Konieczne. C zarne groziły  23...

h6; 24. Gh4, Sd6; 25. Hd5, Sf5; z n a ­
stępnym  S:h4. T eraz zaś w razie
23... łi6; 24. Gd8, Sd6; 25. G:c7, S:c4;
26. f5 b ia łe  m ają  lepszą końcówkę.

23.... e5—e4?.
Posunięciem  23... Sd6!; 24. Hd5, 

Sf5; 25. Gd8, (W razie 25. Hd2, Wd6;
26. H el, W :d l; 27. W :d l, h6 białe 
tracą  conajm niej piona), Hb8!; 26. 
H:e5, H :e5; 27. f:e, Se3, lub 25. Kf2, 
We8! ) grozi Wd6), 26. Hd8, W:dS;
27. W :d8+ , H :d8; 28. G:d8, e:f! (29. 
g:f, W :g2+ : 30. K:g2, S e3 + ; 51.
Kf2, S:f 1; 32. K :fl, Se4), czarne o- 
siągały widoczną przew agę.



24. Gg5—h4!
W razie 24. G:e4-, Sd6; 25. W:d&, 

W :d6;
24.... b6—b5.
Z w yczajna p rzynęta , k tó ra  jed- 

nad  okazu je  się decydu jącym  b łę ­
dem. P ozycja konia na c5 nie pod­
trzym ana a w dodatku  słabe piony 
na sk rzyd le  hetm ana. Zawsze już 
lep ie j było 24... Sd6; 25. Hd5, Sb5;
26. W cl, (26. f5, Wd6; 27. Hc4, Sa5;
28. Hb4, Sc2), W d6; 27. Hc4 i t. d.

25. Hc4—b4.
W razie 25. H:b5, Sd6; 26. Hb4, 

W b8; 27. Ha3, Sc4 i t. d.
25... a?—a5; 26. Hb4—a3, 17—f5. 
C zarne pow strzym ały  groźbę f5,

ale b ia łe  opanow ały  linię „d“.
27. Gh4—d8, Hc7—a7; 28. K gl— 

h l, Wg6—a6; 29. W dl—d5, Sc5—e6; 
30. W fl—dl.

G rozi 51. Wd7.
30.... Se6:d8; 31. Wd5:d8, Ha7—17; 

32. W dl—d5.
Piona b5 czarne nie m ogą obro ­

nić.
32.... Wa6—c6; 33. Wd5:b5, H f 7 -  

c4; 34. Wb5:f5, Wc6—f6.
Jeżeli 34.... W:f5; 35. W :e8+ , Kf7;

36. H e7 + , Kg6; 37. G:e4.
35. Wf5:f6, g7:f6; 36. Wd8—d4. 
P rostsze było  36. Hb3,
36... Hc4:e2; 37. Ha3—b 3+ , K g 8 -  

h8; 38. Wd4:e4, He2—d2; 39. H b 3 -  
b l, Hd2:c3; 40. H bl—el, H c3:e l+ .

W ym uszone. O bronić jednocześ­
nie piona a5 i skoczka e8 czarne nie 
mogą.

41. W e4:el, Se8—d6; 42. Gg2—c6, 
Wf8—b8.

Po 42... Wc8, 43. Ga4, Kg7; 44. 
Kg2 b ia łe  pow inny w ygrać.

43. W el—e6, Wb8—b l - f ; 44. K hl— 
g2, W bl—b 2+ ; 45. K g2-h 3 , S d 6 -  
f5; 46. We6:f6, Sf5—e7; 47. Gc6—e4, 
Kh8—g7; 48. Wf6—e6, Kg7—!7; 49. 
We6—h6, Wb2:a2; 50. W h6:h7+, 
Kf7—f6; 51. Wh7—h 6+ , Kf6—f?; 52. 
Wh6—a6.

Czarne poddały się.

XV PARTIA.

Partia Nr. 258 Obrona słowiańska 
M. Euwe A. Alechin

1) d2—d4, d7—d5; 2) c2—c4, c7—c6; 
3) S g l—!3, Sg8—f6 : 4) S b l—c3, a5:c4.

N ajlepsza obrona czarnych, k tó ­
ra  pozw ala im na w yprow adzenie 
znanego w gam bicie hetm ańskim  
„m arudera" z c8 na f5.

5) a2—a4!
N ajsiln ie jsze  posunięcie d la  ko ­

rzystnego odzyskania piona.
5) ... Gc8—15.
Posunięcie A łapina.
6) e2—e3, e7—e6; 7) G ll:c4, Gf8— 

b4; 8) 0—0, Sb8—d7; 9) H d l—e2, 
Gf5— g6.

W  poprzednich  p artiach  m eczu 
g rał tu  A lechin 9 ... Se4, na co Euwe 
odpow iedział w 13 p a rtii:  10) Gd3, 
G:c3; 11) G:e4.

10) Gc4—d3.
Przygo tow uje 11) e4.
10) ... Gg6:d3; 11) He2:d3, 0—0;

12) W fl—d l.
N ie wolno odrazu  12) e4 z po ­

w odu G:c2!; 13) b:c, Sc5 i b ia łe  
trac ą  piona e4.

12) ... Hd8—e7; 13) e3—e4, e6—e5; 
14) G cl—g5, h7—h6; 15) Gg5:f6.

Białe dążą do w ytw orzenia izolo­
w anego piona n a  sk rzyd le  hetm ań­
skim  czarnych.

15) ... He7:f6; 16) d4—d5, Wf8—d8; 
17) d5:c6, b7:c6.

Po 17) ... H :c6; 18) Sd5 b ia łe  opa­
now ują  w ażne pole d5.

18) Sc3—a2, Gb4—e?; 19) b2—b4, 
a7—a5; 20) Hd3—c3.

To posunięcie pozw ala czarnym  
na w ym ienną kom binację, czego 
b ia łe  m ogły un iknąć g ra ją c  20) b5. 
Ale w tym  w ypadku nie wiadom o, 
k tó ry  pion b y łb y  siln iejszy , czy 
czarnych  a5, czy b ia łych  b5.

20) ... a5:b4; 21) Sa2:c4, Sd7—c5; 
22) W dl:d8f.

N a 22) Hc2, W :d lf .
22) ... Wa8:d8; 23) Hc3—c4.
Nie wolno 23) S:e5, S:e4 i białe 

tracą  figurę. Również złe 23) H:e5,



Sb3+ (23 ... H:e5P; 24) S:e5, Sb3; 
25) W bl, G:b'4; 26) S:c6!3. 24) H:f6, 
g:f!; 25) S:c6 (25. W bl, G :b4 i nie 
wolno 26. W :b3 z powodu m ata);
25) ... S :a l ; 26) S:e7f, Kf8; 27) Sd5, 
f5! i końców ka czarnych  lepsza.

23) ... Sc5:e4; 24) Sb4:c6.
Na 24) H:e4, G:b4 i te raz  na

25) H:b4, e4! a na 25) H:e5, H :e5;
26) S:e5, Gc3.

24) ... Se4—d2; 25) Sf3:d2, Wd8:d2; 
26) Sc6:e7t.

Na 26) W fl, Gf8; 27) a5, Wd6; 
28) W cl. Wd2.

26) ... Hf6:e7; 27) a4—a5, He7—f6;
28) W el— f l.

Na 28) f3, e4! Również na 28) H fl, 
e4 z groźbą W:f2. Na 28) Hc5, e4;
29) W e 1, Wa2. Jak w idać z pow yż­
szego czarne m a ją  dostateczną 
k o n trg rę  dla za trzym ania pozornie 
groźnego piona a5.

28) ... Hf6—d8!; 29) a5—a6.
Jeżeli 29) Ha4, Wd4l
29) ... Wd2—d4; 30) Hc4—a2. 
Euw e niedocenia pozycji i trac i

w końcu piona bez rekom pensaty . 
Można by ło  grać 30) Hc61, poczym 
czarne pow inny przez Wd6 grać na 
remis.

30) ... Wd4—d5; 31) FTa2—c4. 
P rostsze było  31) a7. W a5; 32) Hb2

i z powodu groźby Hb8 czarne m u­
sia łyby  grać W :a7; 33) H:e5 z nie- 
rozegraną.

31) ... Wd5—a5; 32) W fl—bl?  
N ależało 32) Hc6, Hd3; 33) HeSf

i rem is. T eraz zaś b ia łe  tra c ą  piona.
32) ... Hd8—a8; 33) H c4-c7 ,

Ha8:a6; 34) W bl—b8f, Kg8—h7;
35) h2—h3. Wa5—a lf:  36) K g l-b 2 .  
Ha6—f6; 37) Hc7—c2f. g7— g6; 38) 
Wb8—b3, H f6 -f4 t ;  39) g2 -g 3 ,
Hf4—a4; 40) Hc2—d3, W al—a2; 41) 
Kh2—g2, Ha4—a7; 42) Hd3—e3,
Ha7—c7.

Nie wiadom o, dlaczego A lechin 
nie w ym ienia hetm ana. W  w ieżow ej 
końców ce b y ły b y  w iększe szanse na 
w ygraną.

43) He3—f3, Kh7—g7: 44) Hf3—d5, 
W a2-a5; 45) W b 3-b 5!

W ym usza w ym ianę wież, poczym 
końców ka nie do w ygrania.

45) ... Wa5:b5; 46) Hd5:b5, H c 7 -  
c3; 47) IIb5—e8, Hc3—d4; 48) He8— 
c6, Hd4—d3; 49) Hc6—c5, Hd3—e4f; 
50) Kg2—gl, g6—g5; 51) g 3 -g 4 ,
He4—d4; 52) Hc5—c2, Hd4—f4: 53) 
K gl—g2, h6—h5; 54) g4:h5, Kg7—h6; 
55) Hc2—dl, e5—e4; 56) H d l—d4,
Hf4—f3t; 57) Kg2—g l, Kb6:b5; 58) 
H d 4 -h 8 f, Kli5—g6 ; 59) TTI18—gSf, 
Kg6—f6 ; 60) Hg8- d 8f. Kf6—f5; 61) 
Hd8—c8f, Kf5—e5; 62) Hc8—bSf.

Remis.

XVI PARTIA.
Partia Nr. 259 Gambit hetmański 
A. Alecliin M. Euwe

1) d2—d4, Sg8—f6; 2) c2—c4, 
e7—e6 ; 3) g 2 -g 3 .

Zw ykle gryw a się w tym  m iejscu 
Sc3. A lechin odbiega je d n ak  od 
u ta rty ch  dróg.

3) ... d7—d5; 4) G fl—g2, d5:c4; 
5) H d l- a 4 t ,  S b 8-d 7 .

Również wchodzi tu w  rachubę 
5) ... Gd7; 6) H:c4, Gc6.

6) S b l—c3, c7—c5.
Lepszy system rozw inięcia, stoso­

w any w tym  m iejscu, jest nas tępu ­
jący : 6) ... a6; 7) Sf3, W b8; 8) H:c4. 
b5 z następnym  Gb7.

7) S g l— f3. a7—a6 ; 8) 0 - 0 ,  Gf8-  
e7; 9) d4:c5. Ge7:c5; 10) Ha4:c4.
b 7 -b 5 ; 11) Hc4—li4, Gc8—1>7; 12) 
G d —g5, 0—0 : 13) Wa—dl. Hd8—c7.

Na 13) ... LTb6; 14) b4l, Gd6 (14 ... 
Ge7; 15. W:d7): 15) Ge3, Hc7; 16) 
W cl. TTb8; 17) W f-dl z naciskiem  na 
pozycję czarnych.

14) W dl—cl. TTc7—b6; 15) b2—b4, 
Gc5—e7; 16) W fl—dl.

Z groźbą W:d7.
16) ... Gb7—c6.
Na 16) ... W f—d8; 17) Ge3. W  razie 

zaś 16) ... h6: 17) W :d7l, h :g ; 18) 
S:g5, G:g2; 19) K:g2, H c6f; 20) Sc— 
e4l i t. d.

17) Gg5—e3, Iłb6—b7.
Prow adzi do s lra ty  piona. N ależa­

ło grać Hc7 i chociaż hetm an z a j­



m u je  tam  niew ygodny posterunk , 
to je d n ak  nic bezpośredniego czar­
nym  nie grozi.

18) W dl:d7, Gc6:d7.
N a 18) ... H :d7; 19) Se5.
19) Sf3—g5, Hb7—b8.
Na 19) ... Gc6; 20) G:c6, H :c6; 21)

Sc—e4 i t. d.
20) Gg2:a8, Hb8:a8; 21) Sg5:h7;

Wf8—c8.
P róba p rze jśc ia  do końców ki 

z różnobarw nym i gońcam i nie ud a­
łaby  się, np. 21) ... Sd5; 22) Gg5!,
G d6; (22 ... 16; 23, S:f8ł). 23) S:d5,
H;d5; 24) Sf6'j i w ygryw a.

22) Sh7—g5, Wc8—c4; 23) Sc3—e4, 
Wc4:clJ\

C zarne m ogły tu grać 23) ... W :e4;
24) S:e4, H :e4; 25) H:e4, S:e4 w y­
gry w a jąc  2 figu ry  za wieżę. Jed n ak ­
że po 26) Wc7, Sf6; 27) Gc5, Kf8;
28) Wa7, b ia łe  m a ją  szanse na w y­
graną.

24) Ge3:cl, Ha8—d5; 25) S e4 -c3 ,  
Hd5—e5?

N ależało Hc6.
26) G cl—-b2?
B iałe rów nież przeocza ią ; n a le ­

żało prosto 26) Hh8f, K :h8; 27)
S:f7t. Kg8; 28) S:e5 z w ygraną koń ­
cówką.

26) ... Gd7—c6??: 27) a2—a3??
N iezrozum iała ślepota.
27) ... Ge7—d6: 28) e2—e3, He5— 

f5: 29) e 3 -e 4 , H f5 -g 6 ; 30) f2—f3, 
Sf6—d?; 31) Sg5—h3. f7—f6; 32>
Sh3—f4. Hg6—f7: 33) H h 4 -g 4  Sd7— 
e5: 34) Hg4:e6. Se5:f3f; 35) K gl—f2, 
Hf7:e6; 36) Sf4:e6, S f3 -d 2 ; 37) Se6— 
d4? ^

N ależało Sc5. T eraz b ia łe  o trzy ­
m u ją  gorszą pozycję.

37) ... Sd2:e4f; 38) Sc3:e4; Gc6:e4; 
39) Kf2—e3. Ge4—b7; 40) Sd4—!5, 
Gd6—c7; 4 0  Gb2—d4. Kg8—f7; 42) 
Gd4—c5, Kf7—g6; 43) Gc5—d6, 
Ge7—d8; 44) Sf5—d4, Gb7—d5.

Lepsza pozycja  czarnych  w idocz­
na. P a ra  gońcowa sta je  się coraz 
b a rd z ie j agresyw ną.

45) h2—h3.

W celu niedopuszczenia czarnego 
k ró la  na pole g 4.

45) ... Gd8—b6; 46) G d 6 -c 5 !
Gb6—c7; 47) Sd4—e2, Gd5—c4;
48) Se2—f4f; K g 6 -f7 ?

N ależało Kf5 z następnym  g5.
49) h3—h4!
Po tym  posunięciu p a rtia  je s t re ­

misowa.
49) ... g5; 50) h4:g5, f6:g5; 51)

Sf4—h3, Kf7—f6: 52) S h 3 -f2 , K f 6 -  
f5; 53) g3—g4+, Kf5—e6; 54) Sf2—łi3, 
Ke6—f6; 55) Gc5—d4f, Kf6—g6; 56) 

'■Ke3—e4, Gc4—f l ;  57) S h 3 -f2 , G fl— 
g2+; 58) Ke4—d3!

Słabe Ke3, Gf4f i G cl.
58) ... Gg2—d5.
C zarne m ogłyby zdobyć piona 

g4. ale za cenę w ym iany czarno- 
polowego gońca za skoczka. P ow sta­
ła  w ten  sposób pozycja b y łab y  je d ­
nak rem isow a wobec różnobarw ­
nych gońców.

59) Sf2—d l, Gd5—f3; 60) S d l—f2, 
Gc7—f4; 61) Gd4—e3, Gf4—e3; 62) 
Kd3—d4, Gg3—b8; 63) Kd4—d3, 
Gb8—e5; 64) Ge3—d4, G e 5 -f4 ; 
65) Gd4—e3.

Zgodzono się na remis.

Z TUFNTPTTT PODOPTCKW81ŚTFGO 
O MISTRZOSTWO W OJSKA 

I „W IARUSA41 1937 R.

P a rtia  Nr. 260 Pionem  hetm ana 
sierż. F ilipow icz p lu t. K orzela

I. d2—d4, d7—d5; 2. G c l—f4, e 7 -  
e6: 3. e2—e3. Sg8—f6; 4. S g t—f3,
Gf8—e7; 5. h2—h3, 0—0; 6. a2—a3.

O statn ie posunięcie b ia łych  w  po­
łączeniu z następnym  (c3) p ro w a­
dzi tv lko  do osłab ien ia skrzydła 
hetm .

N ajlog icznie j było  Gd3.
6... c7—e5: 7. c2—c3. Hd8—b6: 8. 

H d l— c2. Sb8—c6: 9. S b l—d2, G r8— 
d7; 10. G fl—e2, W a—c8; U . Sd2— 
b3.

O dpiera groźbę U... c:d, 12. e:d. 
S:d4! i t d

II... Sf6—e4; 12. 0—0, f7—f5:
C zarne dotychczas g ra ły  dobrze



i uzyskały  przew agę na skrzydle 
hetm ana. O sta tn ie  jed n ak  posunię­
cie ich je st słabe. O ddaje  p u n k t e5 
b ia łym  i osłabia piona e6. N ależało
12... c:d; 15. e:d (jeśli skoczek b ije  
to f6 z następnym  e5), Sc—a5, 14. 
Sb:a5, H :a5; 15. Se5, Gb5 i czarne 
sto ją  b. dobrze, m ając  w posiada­
niu linię „c“.

13. Wa—dl, c5—c4.
Jeszcze te raz  należało otw orzyć 

linię „c“ przez d:c.
14. Sb3—d2, a?—a5; 15. W dl—bl, 

Hb6—d8; 16. Sf3—e5, Sc6:e5; 17. 
Gf4:e5, b7—b5; 18. f2—f3, Se4—g5?.

N ależało bić na d2. B iałe dzięki 
błędom  przeciw nika opanow ują co­
raz siln ie j in icjatyw ę.

19. e3—e4!, Gd?—c6; 20. e4:F5,
Wf8:f5??;

D ecydu jący  błąd, co się w net 
okaże.

21. f3—f4, Sg5—f7;
Na 21 ... Se4 rów nież nastąpi Gd4.
22. Ge2—g4, Wf5:e5; 23. f4:e5,

Gc6—d7; 24. W fl:f7l,
Efektow ne zakończenie.
24... Kg8:f7; 25. Hc2:li7 i czarne 

poddały, grozi bow iem  W fl-f  ja k  
rów nież G h5+ , od czego niem a do­
b rych  obron, np. stosunkowo n a j­
lepsze... Gf8, 26. W f l+ , Ke7; 27. 
IIg'6! i t. d.

Partia Nr. 261 Pionem hetmana 
sierż. Dedek -b- mat Szkubnia

1. d2—d4, d7—d5; 2. S g l—f3, Sg8 
—f6; 3. e2—e3, e7—e6; 4. c2—c4, 
c7—c5; 5. b2—b3, Sb—d7; 6. g2—g3, 
Gf8—e7; 7. G fl—g2, Hd8—b6; 8.
0—0, 0—0; 9. Sb—d2, Hb6—c7; 10.
G cl—b2, b7—b6; U . W fl—el, Gc8— 
b7; 12. Wa—cl, Wf—e8; 13. Sf3—e5, 
Ge7—d6; 14. f2—f4, Wa8—b8; 15.
c:d, e:d; 16. e3—e4, d5:e4; 17. Sd2: 
e4, Gb7:e4; 18. Gg2:e4, Sf6:e4; 19.
W el:e4, f7—f6; 20. Se5:d7.

O statecznie po licznych niedocią­
gnięciach, zwłaszcza po stronie 
czarnych, partię  się w yrów nały .

20.... We8:e4??
Błąd, k tó ry  prow adzi do s tra ty  fi­

gury . N ależało spokojnie grać 
H:d7.

21. Sd7:b8, Hc7:b8; 22. d4:c5, Gd6: 
c5; 23. Wcl:c51, l)6:c5; 24. Hdl:d5,
i czarne poddały, gdyż trac ą  wieżę
e4.

Partia Nr. 262 Ortodoksyjna
sierż. Fener sierż. Dedek

I. d2—d4, Sg8—f6; 2. c2—c4, e?— 
e6; 3. S b l—c3, d7—d5; 4. G cl—g5, 
Sb—d7; 5. S g l—f3, Gf8—e7; 6. e 2 -  
e3, b7—b6;

Siln ie jszy  w tym  m iejscu  w arian t 
dla czarnych  je s t n as tęp u jący : 6... 
0—0; 7. IIc2, c6; 8. Gd3, c:d; 9. G:c, 
Sf—d5; 10. G:e7, H :e7; 11. 0—0, Sd: 
c3; 12. H:c3, W —e8 z następnym  e5.

7. c:d, Sf:d5; 8. Gg5:e7, Hd8:e7;
9. G fl—e2. Zbyt pasyw nie. N ależa­
ło S:d5 lub Gd3 przygo tow ując e4.

9... Gc8—b7; 10. Sc3:d5, Gb7:d5. 
G dyby b ia łe  w poprzednim  ruchu

b iły  na d5, sy tu ac ja  by łaby  zupeł­
nie inna. T eraz goniec na d5 opa­
now uje w ażną d iagonalę h l—a8.

II. a2—a3, 0—0; 12. Ge2—d3. 
O statecznie ze s tra tą  tem pa zają ł

goniec pole d3.
12... §d7—f6.
Aby niedopuścić do e4.
13. 0—0, c7—c5!.
C zarne g ra ją  z pełnym  zrozum ie­

niem  pozycji. Za cenę słabego p io­
na c u zy sk a ją  linię d i b dla ataku , 
co się w krótce okaże.

14. d4:c5, b6:c5; 15. W a—cl, W a— 
d8!; 16. I ld l—e2, Gd5:f3!; 17. g2:!3.

W ten  sposób roszada b ia łych  zo­
sta ła  rozbita.

17... Sf6—d5; 18. f3—14.
Na 18. Hc2, f5!; 19. H:c5, H g 5 + ;

20. K hl, S:e3!; 21. W gl, Hh6; 22. 
H:e3, H:e3; 23. f:e3, W:d3 końców ­
k a  czarnych lepsza.

18... f7—f5; 19. f2—f3, g7—g5; 20, 
Gd3—c4.

W  razie 20. f:g5, H :g 5 + ; 21. Kf2, 
I Ih 4 +  i t. d.

20... g:f; 21. Gc4:d5, e6:d5; 22. 
K gl—h l, f4:e3; 23. b2—b4, d5—d4;
24. Wcl:c5, d4—d3; 25. W fl—g l+ ,  
Kg8—h8; 26. Wc5—c7.

Jeszcze na zakończenie m ała n ie­
spodzianka.



Jeżeli H:c7 to 27. H b 2 +  i m at w 
k ilku  posunięciach.

26... He7—e5; 27. Wc7—c.5, He5:c5;
28. He2—b 2 + , Hc5—d4 i b ia łe  pod­
dały.

Z TURNIEJU W. O. Z. Sz. 1937/38.
GRUPA IV.

Partia Nr. 263 Gambit hetmański 
Tim ofiejew W aśniewski
(Ursus) (Laur 29)

1. d2—d4, d7—d5; 2. c2—c4, e7— 
e6; 3. Sbt—c3, Sg8—f6; 4. G cl—g5, 
Gf8—e7; 5. e2—e3, c7—c6; 6. S g l— 
f3, 0—0; 7. H dl—c2.

Jak dotychczas deb iu t został ro ­
zegrany  przez obie strony* zupełnie 
praw idłow o.

7... li?—h6.
O statn ie posuń. czarnych  do­

puszcza b ia łe  do silnego ataku . 
N orm alnie w chodziły tu w rac h u ­
bę 2 w arian ty ; I. 7... d:c4; 8. G:c4, 
Sd5; 9. G:e7, H :e7; 10. 00, Sb—d7; 
z zam iarem  S:c3, Jl:c3 c5, o raz II.
7... Se4; 8. S:e4, d:e4; 9. G:e7, H:e7;
10. H:e4, H b4f i  t. d.

8. h2—li4! S!6—h7;
W  razie 8 . . .  h:g5: 9. h:g5, Sf6— e4:

10. S:e4, d:e4; 11. H:e4, f5; 12. Hh4 
i czarne nie m a ją  dosta tecznej 
obrony. W te j chw ili np. grozi 
Hh7f, Kf7, 14'. H h5f, Kg8; 15. g6 
i m at w następnym  posunięciu.

9. Gg5:e7, Hd8:e7: 10. c4:d5,
e6:d5; U . G fl—d3, Sh7—f6;

W razie 11... f5. 12. g4!
12. 000, b7—b5?;
W łaściwe było  12... Gg4.
13. Sf3—e5, a7—a5; 14. Sc3—e2, 

G c8—d7; 15. g2—g4,
O fiara  piona, w celu o tw arcia li­

nii „g“.
15... Sf:g4; 16. Se5:d7, Sb:d7:
17. S e 2 -g 3  S g 4 -f6 ; 18. W d -g t !
T eraz czarne nie m a ją  ju ż  ra ­

tunku.
18... Ka8—h8; 19. Sg3—15, He7— 

d8; 20. W gl:g7. Wa—c8; 21. W h -g l ,  
h6—h5; 22. Sf5—h6, IId8—e7; 23. 
Hc2—d2 b5—b4; 24. e3—e4. d:f4;
25. Sh6:f7f, Wf8:f7; 26. H d 2 -l)6 f  
i m at w następnym  posunięciu.

Z MECZU LEW ENFISZ— 
BOTW INNIK.

P a rtia  Nr. 264 A ngielska
B otw innik Lewenfisz

1. c2—c4, e7—e5; 2. S b l—e3, Sb8— 
c6: 3. g2—g3, g 7 -g 6 ;  4. G f l-g 2 ,  
Gf8—g7; 5. e2—e3. d7—d6; 6, S g l— 
e2. Gc8—e6;

R yzvkow nv eksperym ent deb iu ­
towy. N ależało grać 6... Sg—e7: 0— 
0, 0—0: 8. d4, e:d : 9. S:d4, S:d4; 10. 
e:d, Sf5 i g ra by łab y  równa.

7. d2—d4, Ge6:c4; 8. d4—d5, Sc6— 
b8.

N ajm niejsze  zło. W  tym  w arian ­
cie b ia łe  figu ry  za jm u ją  rów nież 
n ienailepsze pozycje.

9. H dl—a4+ . b7—b5: 10. Sc3:b5, 
Ge4:b5: 11. Ha4:b5+, Sb8—d7; 12. 
e3—e4. Sg8—e7; 13. 0—0.

Jeżeli 13. Gh3, to nastąp i f5. 14. 
Gg5, 0—0, z praw dopodobnie rów ­
ną grą czarnych.

13... 0—0; 14. Se2—c3, Wa8 -b8;
15. Hb5—e2, c7—c5: 16. d5:c6, Se7: 
c6: 17. G cl—e3, Sd7—c5.

Zbyt pow olny m anew r. C zarne 
wobec narasta jącego  ataku  b ia łych  
na kró lew skim  sk rzyd le  (f4!) po­
w inny szybko rozw inąć kon tr-g rę  
na sk rzyd le  hetm ańskim , k o n ty n u ­
u jąc  17... Sd4: 18. Hd2 (lub 18. G:d4, 
e:d: 19. Sd5, Sb6 gra z różnobarw ­
nymi gońcami), 18... Ha5: 19. W f— 
cl, Sb6; 20. W f—c8. G ra b y łab y  w y­
rów nana.

18. He2—d2. Sc5—e6: 19. W al—cl, 
Se6—d4: 20. f2—f4, Hd8—a5; 21. f 4— 
f5. !7—f6; 22. W fl—f2.

P rzygo tow uje m anew r Gg2—f l — 
c4.

22... Kg8—h8.
P lan u ją c  na posuń. 23. G fl, g:f; 

24. e:f, d5 co p rzed tem  było  n ie­
m ożliwe spowodu S:d5.

23. Hd2—dl!
P iekne Dosun., k tó re  wym usza 

rozw iązanie w centrum , lub  też 
wzm aga a tak  na kró lew skim  sk rzy ­
dle.

23... Wb8—d8.
Po 23... f:f: 24. e:f b ia łe  m aią  

dużą przew agę na b ia łych  polach. 
C iekaw ym  iest n astęuu jący  w a­
rian t: 24... W f-d 8 ; 25. Gd5, Se7; 26.



G:d4, S :d5; 27. S:d5, H :d5; 28. G:a7, 
l f : d i ; 29. W :dl, Wb7; 30. Gc3, W b— 
d7; 51. Wf—d2. d3; 32. b4, Gh6; 33. 
We2, d4; 34. Kg2 i b ia łe  m a ją  w 
dalszym  ciągu szanse na w ygraną, 
poniew aż piony czarne są zabloko­
w ane a białe piony na hetm ańskim  
skrzydle zachow ały sw oją ru ch li­
wość. •

24. f5:g6, h7:g6; 23. H dl—g4, S c ó -  
e?.

Jeżeli 25... Kli7; to 26. H h3-f, Kg8;
27. G fl,

26. Gg2—fl, d6—d5.
Koniecznością je s t przesłonięcie

diagonali a2—g8.
27. Sc3:d5, Se7:d3; 28. e4:d5. 
P rostsze było 28. H h 3 + , Kg8; 29.

Gc4.
28... S d 4 -f5 .
W ygryw ało  natychm iast 29. W:f5. 

O baj p a rtn e rz y  by li w strasznym  
niedoczasie.

29. Ge3—c5, Gg7—h6; 30. b2—b4; 
Ha5—a3; 31. Hg4:g6. Ha3:cl.

Lepsze by ło  31... G :cl, w tedy  nie 
n as tęp u je  32. W:f5, Gg5; 33. h4 po­
niew aż H :g3+ , albo 33. W:g5, f:g;
34. Gd3, IIc l +  ; 35. Kg2, Hd2 +  ; 36. 
Kh 3, g4 +  .

32. Wf2:I5, G li6 -g5 ; 33. h 2 -h 4 , 
W!8—e8; 34. H g 6 -h 5 + , Gg5—h6;
35. Wf5:f6. Kh8—h7; 36. Hh5—f5 + , 
Kh7—h8; 37. Hf5—h5, Kh8—h7; 38. 
Hh5—f5 + .

W  tym  beznadzie jnym  położeniu 
czarne przekroczy ły  czas.

Uwagi m istrza Lew enfisza w cza­
sopiśmie „64“.

Z TURNIEJU ŁÓDZ. TOW. 
ZW. GRY SZACH. 1937. 

Partia Nr. 265 Gambit budapeszt. 
G erstenfeld Grynfeld.

1. d2—d4, Sg8—f6; 2. S b l—d2. 
T ak  g ryw a często m istrz  P rz e­

piórka.
2.... e7—e5.
O dm iana gam bitu budapesz teń ­

skiego.
Po 20... d5 p a rtia  sprow adziłaby 

się do w arian tu  Colletro po e3.
3. d:e5, Sf6—g4; 4. S d 2 -f3 , S b 8 -  

c6; 5. G cl—g5.
Po Gf4, He7 z groźbą Hb4f.

5... Gf8—e7, 6. Gg5—f4, Ge7—c5;
7. e2—e3, f7—f6;

C zarne defin ityw nie pośw ięcają 
piona dążąc do ataku.

8. H dl—d5.
Po 8. e:f6, H:f6 z groźbą H:b2 

ja k  rów nież S:f2, K:f2, H:f4. C zar­
ne m iałyby aż nadto dostateczną 
rekom pensatę za ofiarow anego pio­
na.

8... f:e5, 9. Hd5:c5, d7—d6!; 10. 
Hc5—c4, e:f4; 11. Hc4:f4, Hd8—e7;
12. G fl—b5, Sg4—f6;

Aby um ożliw ić roszadę.
13. Hf4—a4, Gc8—d7; 14. Sf3—d4, 

00!;
Oczywiście po 14... S:d4, 15.

G :d7f, H :d7; 16. H:d4 zbyt u p ro ­
ściłaby się pozycja.

15. Sd4:c6. b:c6; 16. Gb5:c6,
Gd7:c6. 17. Ha4:c6, Wa8—b8; 18.
1)2—b3, Wb8—b6; 19. Hć6—a4,

N iem a lepszego m iejsca dla he t­
mana.

19... d7—d5; 20. S g l—13, Sf6—e4;
21. H a4-d 4 , Wb6—d6; 22. W h l- f l .

Roszować nie wolno wobec: 23... 
Wf8:f3!: 24. g:f, H g5f; 25. K - h t ,  
H h5!: 26. W gl; (na H dl, Wh6) S :f2f;
27. Kg2, W g6f: 28. K—fl!. (na K:f2 
H :h2f i t. d.) H :f3!!; 29. W:g6 (je­
dyne), Sg4f: 30. K el, H f2f; 31. K dt, 
S:e3f; 32. H:e3, H :e3 i zdobyw a 
jeszcze wieżę a l lub g6.

22... c7—c6; 23. Sf3—d2, c6—c5;
24. Hd4—d3, Se4:f2; 25. W fl:f2, 
Wf8:f2; 26. Kel:f2, He7—f6f; 27. 
Sd2—f3, Hf6:at;

W ten sposób zyskały  czarne ja ­
kość za piona, jednakże  końców ka 
je st tru d n a  do w ygrania.

28. Hd3—f5, Wd6—d8; 29. Hf5— 
e6t, Kg8—h8; 30. He6—e7,

Nie Sg5 z powodu Wf8f.
30... H al—f6 31. He7:c5, Hf6—f5; 

32. c2—c3, Wd8—c8; 33. Hc5—d4, 
H f5 -c 2 f;  34. Kf2—g3, Hc2:c3; 35. 
Hd4:a7, h7—h6; 36. Ha7—d4, Hc3— 
c?t,

Po 36... H :d4; 37. S:d4 dwa wolne 
p iony b ia łych  w ygryw ały .

37. Kg3—f2, Hc7—c2f; 38. Kf2— 
g3, Hc2—c7J remis przez wieczny  
szach.



Z T E R E N U  W O Z S z .

P odajem y  w yniki tu rn ie ju  drużynow ego o m istrzostw o WOZSz. 
1937/1938.

W yniki I gr. w turnieju o Mistrz. WOZSz. 1937-38 r.

1 2 3 4 5 6 7 gł. rez. p. p.

1 Hatechijah ■ Ui 5 ty 6 ty 7% 37 2 39

2 Y. M. C. fi. ty m 5 4 5!s 8 5 31 2,5 33,5

3 F. D. fi. ty 3 m 5 4Jś 5k 7 28 1,5 29,5

4 Kol. Prz. Wojsk. Jś 4 3 ■ 5 3fc 6 22 1,5 23,5

5 Jedność 2 ty t y 3 ■ 5 5 20 1 21

6 Rembertów ty 0 2k ty 3 ■ 1* 15 3 18

7 C. W. S. h 3 1 2 3 t y ■ 13 0,5 13,5

Wyniki II gr. w  tu rn ie ju o M istrzostwo WOZSz. 1937-38 r.

1 2 I 3 4 5 1 6 gł- rez. p.p.

1 F. D. fi. ■ ty 5 5 6 8 28,5 2,5 31

2 K. P. W. 3!ś■ 4 6 5 6 24,5 2,3 26,8

3 C. W. S. 3 4 ■ 3 5 4 19 2,2 21.2

4 Podoficerowie 3 2 5 ■ 3)1 4Ji 18 0 18

5 Min. Rolnictwa 2 3 3 t y ■ 3 15,5 0 15,5

6 P. K. 0 . 0 2 4 3k 5 n 14,5 0 14,5

W yniki III gr. w  turnieju o Mistrz. WOZSz. 1937-38 r.

1 2 3 4 5 6 7 gł- rez. p.p.

1 F. D. fi. ■ ty ty 4 3 8 8 33 3,1 36,1

2 Kol. P. Woj. t y ■ ty 6>ś 7 6 6 30,5 1,9 32,4

3 C. W. S. t y ■ t y m 5 3 7 5 29 2,7 31,7

4 Ursus 4 ty 3 ■ 4 5!ś 8 26 1,6 27,6

5 Fort Bema 5 1 5 4 ■ 8 24,5 1,4 25,9

6 Okęcie 0 2 1 2k ty ■ 6k 18,5 1,9 20,4

7 Zbrojownia 0 2 3 0 0 ty ■ 6,5 — 6,5



K R O N I K A

K r a j o w a

BIAŁYSTOK. — Zakończył się w grudniu  1937 r. turniej drużynow y
0 m istrzostwo Białegostoku (II-gi).

W  w yniku 5-eiotygodniowych rozgrywek I miejsce i puchar przecho­
dni ufundow any przez Pana Prezydenta M iasta zdobyła d rużyna Klubu 
Szachowego uzyskując 21 i pół punktów  na 23 możliwych, ł ł  miejsce zajęła 
d rużyna T-wa E sp erań ty stó w  18 punktów , lll-c ie  Związek Klasowy Robot­
ników Przem. W łókienniczego — l i i  pół, IV-te miejsce Podoficerowie pie­
choty 9 i pół punkt., V-tę miejsce Pocztowe Przysposobienie W ojskowe 
7 i pół punkt., VI-te miejsce Z w. Pracow ników  Ubezpieczalni Społecznej 
7 punkt.

P rzy tym  w arto zaznaczyć, że indyw idualnie najlepsze w yniki osiąg­
nęli: Byszko (Klub Szachowy) na 1-ej szachownicy, Szwarc (Poczt. Przysp. 
W ojskowe) na I i-e j szachownicy, W ajnberg  (Zw. Klas. Robotników) jak o  re ­
zerwowy), P rzetycki (Klub Szachowy) na III-e j szachownicy, Brarnson 
(T-wo Esperańtystów ) na IY szachownicy i Sznejderowski (Klub Szacho­
wy) n a  Y-tej szachownicy.

Zakończenie tu rn ie ju  odbyło się 19 stycznia 1938 r. w reprezentacyjnej 
sali Podoficerskiego K asyna Garnizonowego w obecności przedst. Zarządu 
Miejskiego, organizacyj i prasy.

W  imieniu P ana P rezydenta M iasta p. Seweryna Nowakowskiego — 
pro tek to ra tu rn ie ju  zagaja uroczystość p, nacz. mgr. M. Goławski, k tó ry  
w swym  przem ówieniu podkreśla znaczenie gry królew skiej i stw ierdza, 
że im preza powyższa w dużej mierze przyczynia się do rozw oju i podnie­
sienia gry  szachowej na tutejszym  terenie co stanow i dużą zasługę organi­
zatorów.

N astępnie wręcza puchar przechodni wiceprezesowi K lubu Szachowe­
go p. O. Sokolskiemu, k tó ry  odbierając nagrodę dziękuje p. nacz. W ydz. 
Kult. i O św iaty Zarządu Miejskiego p. M. Goławskicm u za udzielaną po­
moc i poparcie m oralne w urządzeniu imprez szachowych. N astępnie zo­
sta ją  rozdane dyplom y poszczególnym drużynom.

N astępujący uczestnicy tu rn ie ju  otrzym ali nagrody za najlepsze w y­
niki: m jr. Popowicz, kpr. Kobielnik, Puchalski, Berkner, Przetycki, Byszko
1 Sznejderowski.

PABIANICE. — 1 mecz m iędzym iastowy Łódź — Pabianice, rozegra­
ny  6 stycznia b.r. w Pabianicach na 12 szachownicach przyniósł d ru ży ­
nie łódzkiej, sk ład a jące j się w lw ie j części z zaw odników  B-klasow ych, ła ­
tw e zwycięstwo w stosunku 9xh \2xh. Z ciekawszych w yników  indyw idual­
nych odnotować należy w ygraną G rynfelda (Ł) z inż. Szym anowskim  oraz 
prof. Kościelaka (Ł) z U rbankiew iczem  sen. (P). Mecz wyw ołał duże zain te­
resowanie i przyczyni się niew ątpliw ie do ożywienia ruchu szachowego 
w Pabianicach. W  Pabianicach istnieje obecnie 5 sekcji szachowych, z k tó ­
rych  najw iększy  rozw ój w y k azu je  K. P. K rusohe-Ender.



INOW ROCŁAW . — Zdobywca zaszczytnego ty tu łu  m istrza Inow ro­
cław ia na rok 1938 i pucharu  przechodniego ufundowanego przez prezy­
denta m iasta Jankowskiego honorowego pro tek tora tu rn ie ju  jest p. Nowac­
ki. Nowy m istrz m iasta bardzo dobrze grał, bo nie przegrał ani jednej partii, 
co się nie zdarzyło w turn ie jach  od kilku już lat.

Dalsze m iejsca nagrodzone zdobyli pp. Drogowski, Hajek, G órny W i­
told i Kozłowski. T urn iej cieszył się wielkim zainteresowaniem. W szystkie 
nagrody zostały ufundow ane przez miejscowe firm y, które ten na jw yb it­
niejszy sport um ysłowy należycie oceniają i popierają.

Stoją od lemej pp. Drogomski, K ram arczyk, m istrz Nomacki,
o-prezes Konarkom ski, Stasiaczek siedzą: pp. Koztomski, N ickomski.

Uroczystość rozdania nagród i ogłoszenia w yniku została połączona 
z wieczorkiem karnaw ałow ym  szachistów. W im ieniu Inowrocławskiego 
K lubu Szachistów, organizatora tu rnieju , przem aw iał do licznie zgrom adzo­
nych gości w iceprezes K lubu p. K onarkow ski podkreślając sukces naszego 
m istrza, a w im ieniu pro tek to ra tu rn ie ju  prezydenta m iasta Jankowskiego 
przem ów ił naczelny sekretarz p. K ram arczyk, k tóry  zaznaczył, że tak ie 
piękne zainteresow anie się młodzieży naszego m iasta szlachetną grą k ró ­
lewską jest godne poparcia  i cieszy się najw iększym  uznaniem  prezydenta 
m iasta.

W śród licznych oklasków w ręczył delegat pana prezydenta m iasta 
nowemu m istrzow i szachowemu piękny puchar przechodni i pierw szą n a­
grodę.



INOW ROCŁAW . — Na terenie naszego m iasta ruch szachowy ożywił 
się znacznie w ostatnich czasach. Powstałe sekcje szachowe rozw ijają oży­
wioną działalność. Dwie sekcje mianowicie Podoficerów i Kolejowego P rzy ­
sposobienia W ojskowego przeprow adziły  u siebie tu rn ie j indyw idualny. Mi­
strzostwo garnizonu inowrocławskiego zdobył starszy ogniom istrz Stasia- 
czek — prezes sekcji szachowej Pod. Zaw.

Do w ażniejszych imprez należą mecze drużynowe. Sekcja Podofice­
rów  w ciągu jednego m iesiąca rozegrała trzy  spotkania i to ze Żnińskim
Klubem /Szachistów 5 i pól na 6 i pół, z U rzędnikam i Miejskimi 2 i pół na 
5 i pół i K.P.W. 1:5.

U rzędnicy Miejscy uzyskali w ynik rem isowy z kolegam i po fachu 
z T orunia 4:4, i w ygrali spotkanie z Podoficeram i 5 i pół na 2 i pół.

Sekcja K. P. W. w tym  roku odniosła zwycięstwo nad sekcją Pod.
Zaw. 5:1.

X
P rzy końcu lutego staraniem  członka Zarządu Pomorskiego O kr. Zw. 

Szachowego p. K onarkow skiego doszedł do iskutku pierw szy w Inow ro­
cław iu tu rn ie j drużynow y o m istrzostwo m iasta Inow rocław ia na 
rok 1938. Do turnie ju  zgłosiło się 6 drużyn: Inowrocław ski Klub Szachistów 
— 2 drużyny, U rzędnicy Miejscy, U rzędnicy Skarbowi, Kolejowe Przyspo­
sobienie W ojskowe i Sekcja Podoficerów Zaw. Kierownictwo tu rn ie ju  spo­
czyw a w rękach p. kap itana N adzieji i w iceprezesa K lubu p. K onarkow ­
skiego. W skład K om itetu turniejowego wchodzą delegaci po jednym  z każ­
dej zainteresow anej drużyny.

X
Doroczny wieczorek karnaw ałow y Inowrocławskiego K lubu Szachi­

stów cieszył się ogrom nym  zainteresowaniem. W lokalu klubow ym  sym pa­
tycy  naszych szachistów  i goście zaproszeni baw ili się wesoło do samego 
rana. K ontakt tow arzyski K lubu ze społeczeństwem miejscowym naw iąza­
ny przed k ilku la ty  w te j formie rozw ija się coraz pom yślniej,—a skutkiem  
jego jest coraz to większe zrozum ienie potrzeby istnienia tej tak  k u ltu ra l­
nej, i pożytecznej placów ki szachowej.

ŁÓDŹ. — W pierw szej dekadzie lutego zakończył się tu rn ie j o m i­
strzostwo Koła Młodzieży Spółdzielczej, k tó ry  zgrom adził rekordow ą ilość 
26 uczestników. Ukończyło tu rn ie j 21 graczy. I nagrodę zdobył Tad. Mie- 
telski — 18V2 p., 2 i 3 nagr. podzieli Z. M ikuła i G aw ryszczak — po 16V> p., 
4-tą otrzym ał Wł. G arus — 14 p., 5 i 6 nagr F ijałkow ski i K lepczyński — 
po 13 p., dalej R. Garus, H ornich — po lU/s p., W. M ikuła — 11 p., Kakow- 
ski — 10Vs i t. d. W  meczach tow arzyskich Koło Mł. Sp. pokonało dw u­
krotnie O rlę — 6:0 i 5:1 oraz zremisowało z Ju trzn ią  4:4.

X J
Po kilkuletnich zm aganiach z upadkiem , przezw yciężył wreszcie 

Łódzki O kr. Zw. Szachowy kryzys w ew nętrzny, wchodząc w r. b. na tory 
pozytyw nej działalności. Zainicjow ana w drugiej połowie 1937 r. akcja p ro ­
pagandow a dała doskonałe wyniki, odkryw ając lub p rzyczyniając się do 
założenia sekcji szachowych przy  rozm aitych stow arzyszeniach społecz­
nych, zawodowych, sportow ych 1 t. d. W  chwili obecnej zna jdu je  się Ł. O. 
Z. Sz. w stadium  reorganizacji, po ukończeniu k tórej znów zajm ie należne 
mu miejsce wśród pozostałych okręgów w Polsce. Z im prez przeprow adza­
nych przez Ł. O. Z. Sz. w ostatnim  czasie należy w ym ienić tu rn ie j d rużyno­



w y o m istrzostwo Łodzi z udziałem  9 drużyn  oraz mecz m iędzym iastowy 
Łódź — Pabianice. Turniej drużynow y o mistrzostwo Łodzi na r. 1937 roz­
począł się z dużym  opóźnieniem i został zakończony dopiero w połowie 
stycznia. R ozgryw ki tym  razem  m iały b. ciekawy przebieg i pod względem 
organizacji stały  na w ysokim  poziomie. W alka o 1 miejsce rozstrzygnęła 
się dopiero w ostatniej rundzie tu rnieju , w której Łódzki Klub Szachowy, 
po zaciętej 5-go_dz. walce, pokonał YMCĘ — 4:2, a Ju trzn ia  niespodzie­
w anie pokonała K.M.S. w stosunku 3V*:2V2. O stateczny w ynik tu rn ie ju  jest 
następujący : Łódzki K lub Szachowy — 36!/2 p., 8 zwyc., Koło Młodzieży 
Spółdzielczej — 34!/2 p., 5 zw„ Ju trzn ia  — 34 p. — 6 zw., YMCA — 35 p .— 
5 zw., Podoficerowie — 25 p. 5 zw., Zjednoczone — 22V2 p. — 3 zw., ARCO 
— 16V2 p. — 2 zw., T ram w ajrze — 10 p. — 1 zw., Zw. Pracow. Skarbo­
w ych — 6 p ,  0 zw.

X
Nowe władze k lubu  szachowego YMCA ukonstytuow ały  się nast.: 

prezes — A. Beilstein, w iceprezes — K. W róblewski, sekretarz — mgr. Ci- 
chomski, skarbnik  — F. Berthold i t. d.

X
Na w alnym  zgrom adzeniu Łódz. Tow arzystwa, Zwolenn. G ry  Szach., 

odbytym  w  dn. 27 lutego b.r., w ybrano władze tow arzystw a w nast. sk ła­
dzie: Zarząd: prezes — M. W einreieh, członkowie M. M ałachowski, K. Po­
znański, P. Loewenstein, M. H alpern, J. Leszczyński i t. d., Komisja Rewi­
zy jna — Cz. Rabinowicz, Folm an i Blum. Na wniosek zarządu w alne zgro­
m adzenie nadało godność honorowego członka długoletniem u prezesowi M. 
W einreichowi.

POZNAŃ. W  grudniu  1937 w  sali p iw nicy Ratuszowej odbyło się ze­
bran ie organizacyjne oraz konsty tucy jne szachistów  niestow arzyszonych, 
zwołane przez kom itet. Po spraw ozdaniu oraz przeczytaniu  s ta tu tu  zade­
k larow ało się 52 osób na członków nowego klubu.

Po pięknym  referacie szachowym  przedstaw ionym  przez sekretarza 
Związku szachowego p. W iatra  L ucjana przystąpiono do w yboru zarządu 
jak  następuje: prezes: p. W iatr Lucjan, w iceprezes p. Siadek Stanisław, 
sekretarz p. M ichalski Edw ard, skarbnik  p. Tomaszewski Alfred, kap itan  
p. W yszyński Stefan, oraz 2 członków zarządu: pp. G ostyński Roman
i Zachma W acław. Zebraniu, które miało bardzo uroczysty i pow ażny prze­
bieg, p rze\fodniczył um iejętnie i wzorowo p. D yzert Franciszek.

Nazwa i siedziba nowego klubu jest: K lub Szachowy Pion w Po­
znaniu, ul. W ielka 5. —  „K aw iarnia M aleńka". N adm ieniam y, że w sta tu ­
cie nowego k lubu  zastosow any został m. in. p a ra g ra f aryjski.

X
W dniach od 6 do 15 grudnia, rozegrany został w Ognisku podofi­

cerskim  garnizonu Poznań, I ogólnopolski podoficerski drużynow y tu rn ie j 
szachowy o m istrzostwo w ojska i „W iarusa" i nagrodę przechodnią Pana 
M inistra Spraw  W ojskowych.

Do rozgryw ek w powyższym  tu rn ie ju  stanęło 10 drużyn reprezen­
tu jących  poszczególne okręgi korpusowe i F lota G dynia, w składzie 5 za­
wodników każda.



Po niezwykle ciekawej, em ocjonującej i ciężkiej grze, gdyż odbyw ała 
się ona dw a razy  dziennie (do czego szachiści wojskowi nie są jeszcze 
przyzw yczajeni) to jest od godziny 9— 13 i od 17—21 i to przez szereg dni, 
rezultat tych  rozgryw ek przedstaw ia się następująco:

1-sze miejsce i ty tu ł m istrza W ojska i „W iarusa" oraz nagrodę p rze­
chodnią P ana M inistra Spraw  W ojskowych, zdobyła drużyna O. K. I., 
osiągając pkt. 23.

2-gie miejsce zajęła d rużyna O. K. X. — 22Va, 3-cie O. K. VIII — 
2072, 4-te O. K. Y. -  20, 5-te O. K. IY -  1972, 6-te O. K. III. -  18, 7-me 
O. K. VI — 17, 8-me O. K. YII — 1572, 9-te O. K. II — 9.

D rużyna Floty, posiadająca w swym zespole podoficera nad term i­
nowego, co było sprzeczne z regulam inem  turniejow ym , została zdyskw a­
lifikow ana. Jednakże grając poza konkursem , zajęła w ogólnej punk tacji 
3-cie miejsce.

Jak  w idać z powyższej tabeli, bardzo słabo zagrała d rużyna O.K.VI, 
uchodząca dotychczas za najsilniejszą z pośród zespołów wojskowych, oraz 
drużyna O. K. VII, zaś d rużyna O. K. X. — w ybitnie zm ieniła swoją po­
zycję w stosunku do zeszłorocznej, w której by ła ostatnią w turnieju . Poza 
tym  m iłą niespodziankę spraw iły  drużyny  O. K. VIII, V i IV, oraz d ru ­
żyna F loty, k tó ra  aczkolwiek grała poza konkursem , to jednak  wysokie 
miejsce jak ie sobie w yw alczyła, św iadczy o jej dobrej i am bitnej grze.

Najlepsze w yniki indyw idualne na poszczególnych szachownicach 
osiągnęli następujący  zaw odnicy:

1 — szachownica: kapr. T abakiernik  z drużyny  O. K. X, uzyskał 
pkt. 8 z 9 możliwych. Jest on bezsprzecznie w tej chwili nasilniejszym  
szachistą wśród ogółu podoficerów  zawodowych.

2 — szachownica: sierż. Filipowicz z d rużyny  O. K. I. 71/» z 9 m oż­
liwych.

3 — szachownica: sierż. G roń z d rużyny  O. K. VI. pkt. 572 z 9 moż­
liwych, oraz

4 — szachownica: wachm. Koszmider z d rużyny  O. K. IV pkt. 7 
z 9 możliwych.

Naogół tu rn ie j ten — co zresztą potw ierdzili nie ty lko wszyscy za­
wodnicy, „że bardzo trudno  partię  wygrać", lecz i gracze cyw ilni z po­
znańskiego okręgowego zw iązku szachowego, sta ł pod względem gry  na 
niepom iernie wyższym  poziomie od wszystkich dotychczas rozegranych, 
tak  że w ybranych  kilkadziesiąt p a r ty j o praw idłow ych otw arciach i p ięk­
nych  zagraniach św iadczy o tym , iż podoficerowie szachiści grę tę  stu ­
diują, co naszym  zdaniem  w krótkim  jzasie  niewątpliw ie przyniesie sza­
chom polskim  dużą korzyść i nie jeden talent.

MIESIĘCZNIK ORGAN KLUBU SZARADZISTÓW

W y c h o d z i  V I - ł y  r o k
A d re s  redakcji

W-wa 1, ul. Żulińskiego 7



SOSNOW IEC. D nia 23. XII. 1937 r. w lokalu Związku Z. P. I. U. S. 
odbyła się uroczystość wręczenia nagród zdobywmom pierw szych trzech 
m iejsc w rozegranym  ostatnio tu rn ie ju  szachowym.

W uroczystości te j poza zainteresow anym i wzięli udział niektórzy 
członkowie zarządu Z. Z. P . I. U. S. z prezesem na czele oraz przedstaw i­
ciel miejscowego Związku Farm aceutów  mgr. Pacyna. P ięknym  i rzeczo­
wym  przem ówieniem  pełnym  zrozum ienia w artości i znaczenia te j rozryw ­
ki w życiu kulturalnego człowieka, uroczystość tę zagaił prezes naszego 
Związku kol. Rakieć, zachęcając zebranych do kontynuow ania gry  sza­
chowej na terenie naszego Związku i do zdobyw ania w tej królewskiej 
grze coraz to piękniejszych rezultatów . Na zakończenie te j uroczystości, 
po w ręczeniu przez prezesa Związku zwycięzcom nagród, urządzono z w ła­
snych funduszów, sekcji dla zebranych gości i członków sekcji szachowej 
skrom ne przyjęcie, w  czasie którego p rzy  bardzo m iłym  i serdecznym  n a­
stro ju  przem aw iali jeszcze pp. mgr. P acyna i Bobrowski.

W rozegranym  na bieżący rok tu rn ie ju  szachowym  wzięło udział 20 
uczestników (12 w  klasie A i. 8 w klasie B) z następującym i w ynikam i:

w klasie A I miejsce (16’/2 pkt.) w raz z I nagrodą i nagrodę prze­
chodnią ufundow aną przez Z. Z. P. ł. U. S. w Sosnowcu (puchar) tym  ra ­
zem już na własność zdobył kol. H enryk Sadowski.

w klasie A II miejsce (16Vs p k t)  w raz z II nagrodą zdobył kol. 
P. Podsiadło,

w  klasie A 3 miejsce (14V2 pkt. ) w raz z III  nagrodą zdobył kol. 
A. Bobrowski,

Dalsze m iejsca zajęli kol.kol.: Nawrocki, Jałowiecki, Musiał, Pyn- 
dzyn, Piliński, Opalski, Mleczko, Szwajcer i Fusiecki.

W klasie B I miejsce (11 pkt.) w raz z I nagrodą zdobył kol. A. Pająk.
W  klasie B II miejsce (9 pkt.) w raz II  nagrodą zdobył kol. M. K ałuża
W  klasie B 11 miejsce (8 pkt.) w raz z I I I  nagrodą zdobył kol. St. 

G órniak.
Dalsze miejsca zajęli kol. kol.: Kaczkowski, Bański, D rabek, Jędrosz 

i Czechowski.
D la in teresujących się grą szachową Kolegów dodam y jeszcze słów 

k ilka o rozwoju i w ysiłkach naszej sekcji od czasu je j powstania.
S tw orzenie sekcji szachowej na terenie Z. Z. P. I. U. S. w Sosnowcu 

zainicjow ał w r. 1932/33 kol. Nawrocki, organizując pierw szy zespół sza­
chistów  i pierw szy tu rn ie j szachowy. Zdrowa ta  in ic ja tyw a została p rzy ­
ję ta  z uznaniem  tak  przez naszych kolegów, jak  i przez Zarząd Z. Z. P. 1. 
U. S. który , m ając na uwadze większe ożywienie życia koleżeńskiego w lo­
k alu  Związku, oraz należyte zrozumienie potrzeby popierania i podtrzy­
m ania .wszelkich przejaw ów  życia kulturalnego wśród kolegów — zresztą 
w ram ach  swojego program u działania — unfudow al nagrodę przechod­
nią. To stanowisko zarządu Związku, m ożna bez przesady powiedzieć, 
w dużej m ierze przyczyniło  się do podtrzym ania życia naszej sekcji i u ła t­
wiło je j rozwój.

Jeśli chodzi o pierwsze rozgryw ki turniejow e, to by ła to raczej gra 
koleżeńska, lekka — by ła to p róba swoich sił i możliwości, niezdolna mo­
że jeszcze w ytrzym ać k ry ty k i gry  planowej. ' Z czasem jednak  am bicje



uczestników naszej sekcji rosły, pobudzając ich do p racy  w  te j dziedzinie 
system atycznej, co zmusiło ich do sięgania do lek tu ry  fachow ej i ko rzy­
stania z niej możliwie najw ięcej dla całkowitego zaspokojenia swych am- 
bicyj, no i dla przysw ojenia sobie podstaw ow ych wiadom ości strategicz­
nych w  grze szachowej, pozw alających na szlachetną ryw alizację w gim ­
nastyce um ysłowej i w alkę o zwycięstwo. A że p raca  i w ysiłki tych  ko­
legów nie pozostały bezowocnymi, dowodzi tego poziom gry i wiele niespo­
dziew anych w prost w yników  w ostatnim  ukończonym  w łaśnie tu rn ie ju  
szachowym. Zaznaczyć również należy, że w roku bieżącym , poza roz­
gryw kam i meczowym i z innym i zespołami na terenie Zagłębia D ąbrow ­
skiego, kontynuow anym i zresztą corocznie, nasza sekcja szachowa staw ia 
pierwsze krok i na arenie poważnego już w spółzaw odnictw a, a mianowicie 
bierze udział w rozgryw kach o m istrzostwo O kręgu Śląskiego.

K rótki ten życiorys naszej sekcji szachowej może pobudzić am bicje 
n iektórych kolegów, dotychczas obojętnie na tę spraw ę w zruszających 
ram ionam i, bez specjalnego zachęcenia ich do tego, do w zajem nej ry w a­
lizacji. (—) W. Piliński.

ŁAŃCUT. S taraniem  i w lokalu sekcji szachowej Związku Rezerwi­
stów odbył się w czasie od 8. II. do 16. III  1938 tu rn ie j szachowy o m i­
strzostwo m iasta Ł ańcuta na rok 1938 p rzy  udziale 2Q uczestników.

T ytu ł m istrza m iasta zdobył p. Ignacy Silberm an, k tó ry  uzyskał 
100-procentowy w ynik! Po sukcesach na polu szachów korespondencyjnych 
m łody ten gracz w ybił się na czoło miejscowych szachistów i rokuje jak  
najlepsze nadzieje na przyszłość.

Dalsze nagrodzone miejsca zajęli: II  Pelc Ignacy, I II  K ret Józef, 
IV Bilik M ichał i V Scliiffer Mechel. K ierownikniem  tu rn ie ju  by ł A. Szy­
m ański, kierow nik sekcji szachowej Z. R.

N agrody gotówkowe (15, 10, 8, 6 i 4 zł.) oraz dyplom y ufundow ane 
zostały przez Zw. Rezerwistów oraz miejscowe władze.

Sekcja szachowa Z. R. czynna stale w godzinach w ieczornych w śro­
dy, soboty i niedziele, dokłada wszelkich sta rań  w k ierunku  jak  najszer­
szej p ropagandy  gry  królew skiej w tutejszym  terenie, a popularne w y­
k łady  kierow nika sekcji i p. Silberm ana, z teorii i h istorii szachów — jako 
zupełna nowość w Łańcucie — cieszą się n iebyw ałą frekwencją.

SKŁADAJCIE OFIARY
NA

FUNDUSZ WYDAWNICZY



Z a g r a n i c z n a

LUBLANA. — Zakończony wielki m iędzynarodow y tu rn ie j jugo­
słow iański przyniósł zwycięstwo starem u m istrzow i Kosticzowi. Zdo­
by ł on 10,5 pkt., co zapew niło mu p rzy  tak  silnej k o n k u ren c ji p ierw sze 
m iejsce. D rugim  by ł W ęgier Szabo 10 pkt., 3) — 4) dr. T artakow er i L. 
S teiner po 9,5 pkt., 5) — 7) dr. V idm ar, dr. T rifunovic i dr. Asztalos po 8,5 
pkt. D opiero na ósm ym  m iejscu  u lokow ał się P irc , żdobyw ca pierw szego 
m iejsca w Łodzi z 8 punktam i. N a dalszych m iejscach znaleźli się V idm ar 
ju n io r, Foltys, N edelkovic, B roeder. Tot, F u rlan i, P re in fa lk  i Sorli.

U. S. A. M istrzostwo Stanów  Z jednoczonych zdobył S. Rzeszewski — 
13 pkt., n ie p rzeg ry w ając  ani je d n e j p artii. D rugim  by ł R. F ine — 121/*, 
trzecim  — A. Simonson 1 1 , czw artym  I. Horowitz, piątym  I. Kashdan, 
szóstym  A. D ake, siódm ym  D. Polland, ósmym A. K upchik. W tu rn ie ju  
b rało  udział 17 m istrzów,

MARGATE. T urn iej m istrzow ski zakończył się zwycięstwem Ale- 
china (7 pkt.), p rzed  Spielm annem  (6), Petrovsem  (5V2) i Bóokiem (5 pkt.). 
D alsze m ie jsca  za ję li m istrzow ie angielscy: M ilner-B arry , Golom bek, Ale- 
xander, Sergeant, Mencikowa i Thomas. Sensacją tu rn ie ju  by ła przegrana 
A lechina z Petrovsem .

W yniki tu rn ie ju  „Prem ier Reverves“ g rupa A: Klein 7, N ajdorf 6V2, 
A braham s 6, Rossolimo 6, List 41/*, Thomas 4 i t. d. G rupa B: L andau 71/*, 
K oltanowski 7, Prins 6V2, O pocensky 6 i t. d. G rupa C: van D oesburgh 6‘/2, 
M eyer 6V2, Schelthout 5V2 i t. d.

MEDIOLAN. — Zakończony tu rn ie j m istrzow ski przyniósł następu ją­
ce w yniki: Eliskases 8, M onticelli 8, H avasi 7V2, C astald i 7'h, Koblentz 7, 
G rob 6, S talda 5. Sacconi 4V2, Romi 4, Seitz 4, F erran tes 2'A i Riello 2.

MONTEVIDEO. — W zakończonym  tu rn ie ju  zw yciężył b ezap e lacy j­
nie Alechin 13, przed G uim ard U 1/*, Fenoglio 10' /2, Rocha 91/2, G rau  9 i t .  d.

Biorąc pod uwagę, że w tu rn ie ju  tym  reprezentow ane by ły  praw ie 
w szystkie R epubliki Pot. A m erykańskie m ożna powiedzieć — południow o­
am erykańscy m istrzow ie szachowi leżą u stóp m istrza świata.

LENINGRAD. — Turniej o m istrzostwo Sowietów zakończył się zwy 
cięstwem Alatorcew a i Szam ajew a po 14 przed Lilientlialem (Węgry) 13, 
Czechowerem, K opajewym , Ragozinem i Rownerem po 12V2. N a dalszych 
m iejscach Lisicyn, Sokolskij, Tolusz i t. d.

TARTU. — Zakończony akadem icki drużynow y tu rn ie j szachowy 
przyniósł następujące w yniki: Estonia 7Vs, L itwa 6, Łotwa 5V2, F in landia 5. 
Składy drużyn: Estonia — Keres, Raud, U ulberg i Jogi; L itw a — Vaitonis, 
A rlauskas, T autvaisas i V itainskas; Łotwa — Meżgailis, Endzelins, Ozols 
i Melngailis; F in landia — Kaila, W ard, Sivanen i Heikinheimo.

PRAGA. — M istrzyni św iata W era M enchik - Stevenson rozegrała 
w  prze jeździe  przez P ragę sym ultanę na 25 szachow nicach. Do g ry  zgłosi­
ło się 14 panów  i 11 pań. Po czterogodzinnej grze m istrzyni w ygrała 12 
przegra ła 3 i zrem isow ała 10 party j.

STOKHOLM. — Rozegrany mecz m iędzy m istrzam i Keresem i Stahl- 
bergiem  zakończył się na remis w ynikiem  4:4.

W  swoim czasie w śród szachistów W arszaw y spodziewano się zw y­
cięstwa Keresa.

PRAGA. — Zakończone rozgryw ki o mistrzostwo kobiece P ragi zor­
ganizow ane przez klub szachowy M arshall przyniosły w ynik: J irako  7,
C hroustova 6, M oldanerova 5V2, T rim ankova 5, Janeckova 4‘/2, P ehnikova 4, 
G rosingerova 2 oraz W urm serova i Frisova po 1.
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S. L im bach  ] )

O  s a m o m a c i e

Potężny rozwój kom pozycji szachowej stw orzył zadania, zaw arun- 
kow ane przepisam i odm iennym i zupełnie od tych, do k tórych  stosujem y 
się w norm alnie granej partii. Do zadań tego ty p u  należą sam om aty, m aty  
pomocnicze*), m axim um m ery czyli zadania geometryczne, poza tym  cały 
szereg zadań, stosujących nieznane w grze figury, jak  luna tyk  i t. p.

I.
W  samomacie białe zaczynają i zm uszają czarne do dan ia sobie (bia­

łym) m ata w określonej ilości posunięć. O brona czarnych będzie więc po­
legała na unikaniu  możliwości zam alow ania białych. Zła obrona czarnych, 
pow odująca wcześniejszego m ata (np. 1... Sc6 m at w zad. Nr. 1) nie jest 
w adą zadania.

1. S. Limbach. 2. R. Svoboda. 3. E. W olański.
W iener Schachztg. 1933. Sve n ska  D agb lad e t. 1923. 3p. na.gr. Po lsk i Zadań. 1929

SamnomaL w 2 posun ięc iach. Samoma.t w  2 posun ięciach. Samnomat w  2 posun ię c iach.

P raca  Nr. i  je s t p rzyk ładem  na sam om at groźbowy**) B iałe po w stę­
pie 1. Hc4! grożą 2. H b4t, na co m usi nastąpić 2... c: b4 mat. O brony są 
następujące: 1... H al (anti-blok) 2. H :b5f, K:b3 m at (na 2. Hc4f, Ka2l);
1... Wd6 (przesłona Ge7) 2. H :c5f, W:c5 m at; I... Wd4 2.Ha4f, W :a4 mat.

N astępna p raca  (2) jest p rzyk ładem  na sam om at tem pow y, po ruchu  
w stępnym  1. Wg8! białe czekają na odpowiedni ruch czarnych, aby je 
zmusić do zam atow ania: 1... Gh2 2. H fźf, S:f3 m at 1... h6 2. H f5f, S:f5 
m at; 1... c:d  2. W g5f, Sf3 m at (białe b loku ją  pole g3).

*) Jest to proponowane przez p. Lim bacha spolszczenie nazw y „hilfs-
m a t“.

**) O bjaśnienie nom enklatury  i podstaw ow ych kom binacyj zadanio­
w ych znajdzie czytelnik w drukow anym  poprzednio szkicu „Nowoczesna 
dw uchodów ka".

D Z I A Ł  Z A D A Ń
D z i a ł  o f i c j a l n y  K o ł a  P r o b l e m i s t ó w



IT. FATA -  MORGANA.
Po wstępie, k tó ry  zilustrow ał nam  istotę sam om atu, przejdziem y do 

zadań „F ata  m organa" (W hite-to-play), bezwzględnie najciekawszego typu  
z całego szeregu tem atów, da jacy  dużo możliwości w opracowaniu. W za­
daniu  Nr. 3 po w stępie 1. Hb6! gry  p rzed  w stępem  (1... Wb7 2. H :a8! g2 
m at; 1... G:b7 2. W :e5f, K:e5 mat) zostają zamienione na dwie inne (1... 
W :b7 2. H b lf !  W :bl m at: 1... G:b7 2. H:e3! K:e3 m at). D wie gry  zamienne 
z efektow nym  echem d ają  nam  p rzyk ład  na sam om at o m atach zam ien­
nych.

T yp m ieszany p rzedstaw ia  nam  p raca  Nr. 4, gdzie jest jeden  m at 
dodany  i jeden  zam ienny. P rzed  w stępem  1. . .  W  dow. 2. Hc3f, G:c3 m at. 
Po 1. Gd4! W b7; 2. H b lf , W bl m at (dodany) 1... W  dow. 2. Gb2f, G:b2 mat.

T rzy  g ry  dodane z rów noczesnym  zw olnieniem  czarnego Skoczka 
zn a jd u jem y  w  zad. Nr. 5 (P rzedgra ...g5; h:g5, Ge7 m at). 1. Sc5:e4; K:e4;

4. Limbach i W olański. 5. P. Jordan. 6. A. Schiffman.
Revista  Rom. de Sah 1926 I nagr. N. Leipz. Ztg. 1929. D ie  Schw albe. 1953.

Sam om at w  2 po sun ię c iach . Sam om at w  2 posun ię c iach. Sam om at w  2 posun ięc iach.

2. Gcńf, S:c6 m at; 1... f:e4; 2, H b3f, S:b3 m at; 1... K:e6 2. Gc4f, S:c4 mat.
1... g5 2. S:g5, Gc7 mat.

D odatkow o jeszcze jedno  zadanie, k tó re  p rzedstaw ia nam  ty p  o m a­
tach  dodanych, p rzy  czym  m am y tu  równoczesne uw olnienie czarn e j W ie­
ży przez piona. (S. Limb'ach i E. W olański, „Reyista de Sah“ 1927. Białe: 
Kb2, Hg4, W al, f2, Gh5, Sa3, g2, p. b4, g7, h3; czarne: K dl, Wf3, Gh8, Scl, 
p. a2, b5, g5, h4. Sam om at w 2 posunięciach. P rzedg ra  1... G :g7f 2. Hd4f, 
G:d4 m at. W stęp 1... Hc4! daje dwie nowe gry : 1... b:c4 2. Gg4! G:g7 m at 
i 1... g4 2. Hb3f, W :b3 m at.

C iekaw ą w zajem ną przesłonę b ia łe j W ieży i Gońca zn a jdu jem y  
w zadaniu  A. Schiffm ana (Nr. 6). W  przedgrze po 1... f3 2. Gb5, g4 m at — 
G oniec p rzesłan ia  W ieżę — zaś po w stępie 1. We5! f3; 2. Wd6! g4 m at — 
W ieża p rzesłan ia  Gońca.

P raca  Nr. 7 je s t op arta  na tem acie Onitiu (od nazw iska kom pozy­
to ra  rum uńskiego), k tó ry  polega na uw olnieniu  Skoczka we w stępie, stw a­
rza jąc  nowe gry  tym  Skoczkiem. T u ta j m am y ciekaw e połączenie tego te ­
m atu  z pozycją  półzw iązania. P rzed  w stępem  1... G:e2 2. Ggńf, K:g6 m at 
ze zw iązaniem  W ieży g4. W stęp 1. H h l! stw arza dw ie nowe g ry : 1... Sd3 
(h3) 2. W f4f, S:f4 m at; 1... S :h l, 2. Sg3f, S:g3 mat.



T em at P ry tza , w k tó rym  n as tęp u je  zam iana w ykupna figury  (innej 
w przedgrze, a in n e j w grze) p rzedstaw ia p raca  N r. 8. W przedgrze
1... K:d6 2. e8H, S dow. m at; 1... Kc8 2. e8G! S dow. m at; 1... Ke8 2. e8S,

7. M. Soukup. 8. F. Frankel 9. S. Limbach
Chemin. Tagetolatt 1926. I nia.gr. 3as 1929. o ry g in a ln e

Sarmomat w  1 posunięciach. Samo mat w 2 posunięciach. Sam o mat w  4 posunięciach. 

Sdow. m at. Po w stępie 1. Gd4! w grze po 1... Kd6 n as tęp u je  zręcznie p rze ­
prow adzona zam iana p rzy  w ykupie figur 2. e8G! Inne gry  bez zm iany.

N ależy jeszcze zw rócić uw agę na zadanie oparte  na tym  sam ym  po­
m yśle: S. Lim bach, „R evista de Sah“ 1927. B iałe: Kd8, Wb8, Gc5, h7, Sc?, 
p. a6, d7, e7, f3, h6; czarne: Kf7, Wa8, p. a?, c6, f4, i'6. Sam om at w 2 posu­
nięciach. 1... f5 2. e8S, W :b8 m at. 1. e8Wl f5; 2. We6, W:b8 mat.

Skrom ne ram y tego szkicu o sam om atach nie pozw alają  na szersze 
om ówienie tem atu  „F ata — m organa“, że jed n ak  z tem atu  tego m ożna 
w ydobyć jeszcze w iele o ryg inalnych  pomysłów, św iadczą poniższe trzy  
prace.

P ierw sza z nich (Nr. 9) ruchem  w stępnym  1. Scl! e4; 2. S:e2! e3;
3. Sf4, e2; 4. Sg6! h:g m at — przygo tow uje  uniknięcie pata, k tó ry  n as tą ­
piłby  w razie  obran ia  in n e j drogi d la  Skoczka. (P rzedgra: 1... e4; 2. Sf4, 
e3; 3. Sg6, h:g mat).

10. S. Limbach 11. P. So la
o ry g in a ln e  O ie  Sohwiailbe 1932.

Samioirtał w  2 posun ię c iach. Samoma.t w  3 posun ię c iach.

D alsze dw ie p race  (Nr. 10 i U) oparte  są na pom yśle zamiany ról. 
W przedgrze (zad. 10) po 1... h5 2. Wh2! W el mat. W stęp 1. Sh2! h3;
2. Wg4! W el mat, zam ienia ro le Skoczka i W ieży, p rzy  czym w te j p racy  
m am y pełną zam ianę naw et co do pól, zajm ow anych przez te  figury. 
W  zadaniu  Soli zam ien ia ją  ze sobą role H etm an i G oniec w obronie pola 
c5 i w iązaniu W ieży e3. P rzedg ra  S:f7 mat. W stęp 1. Gd6! Kc3; 2. H a lf , 
Kd2; 3. Gf4! S:f7 m at. (D. c. n.)



N o w e  k o n k u r s y
Wiadomości Szachowe ogłaszają W roku bieżącym  o tw arty  konkurs 

na dw uehodów ki (sędziowie F. W. N anning i T. C zarnecki) i trzychodów ki 
(sędziowie D. P rzep ió rka  i M. W róbel). N agrody: 30, 20 i 10 zł. A dres: St. 
Łękawski, W arszaw a 1, W spólna 58 m. 1.

W iadomości Szachowe announce an inform al tourney 1938 for 
tw om oyers (judges F. W. N anning  and T. C zarnecki) and threemoYers 
(judges D. P rzep ió rka  and M. W róbel). P rizes 30, 20 and 10 zł. in each 
section. E n tries to: St. Łękaw ski, W arszaw a 1, W spólna 58 m. 1.

Magyar Sakkyillag, 1938. K onkurs na dw uehodów ki. — A dres: 
L. Lindner, O lasz — fasor 13 — 15, Budapest II. T rzychodów ki: I. Telkes, 
U jpesti R akpart 39, V ictoria — malom, Budapest V. N agrody 25, 15 i 10 
pengo. . 1 , 1

W ęgiersk i Związek P roblem istów  ogłasza następu jące  konkursy :
1. Sam om aty w 2 pos. — m in ia tu ry  „w hite to p la y “.
2. Sam om aty pow yżej 8 pos. Sędziowie G. P aros i L. L indner. 

A dres: L. Boros, B udapest VII, Rakoczi — ut. 65—II—33. Term in 30 czerw ­
ca r. b.

3. In m em oriam  dr. Sim ay. D w uehodów ki ty p u  „w hite-to -p lay“ ze 
specja lnym  uw zględnieniem  dw uęastob ierkow ych oraz zadań na dorobie­
n ie figury . A dres: L. L indner (jak  w yżej) do dnia 31 s ie rpn ia  r. b. Sę­
dziowie: S. H un - H ertm an i L. Penrose.

Skakbladet, 1938. T u rn ie j na dw u- i trzychodów ki oraz sam om aty 
z jednym  p rzy n a jm n ie j uw olnieniem  b ia łe j i czarnej figury . N agrody 
pieniężne. Sędziowie R. P ry tz  i V. Rópke. A dres: P. Rasch N ielsen, Ama- 
lievej 21, K obenhavn V, D ania.

Munkassak, 1938. T u rn ie j na dw uehodów ki. N agrody 10, 5 pengo i 2 
książkow e. Sędzia: S. H un-H ertm ann. A dres: B udapest VII, E rzsebet — 
k o ru t 51, I.

S t a ł e  k o n k u r s y  o t w a r t e
British Chess Magazine. P ółroczne k o nkursy  na dw u- i trzycho ­

dówki. Sędzia T. R. Dawson. A dres: T. R. Dawson, 2 L yndhurs t Road, 
T horn ton  H eath , S urrey , E ngland  (Anglia).

D ie Schw albe. K w arta lne  konkursy  na dwu-, trzy-, w ielochodówki, 
sam om aty i zadania „bajkow e". A dres: dr. Ed. B irgfeld, Meissen, R atsw ein- 
berg  6, D eutschland. (Niemcy).

Arbejder Skak. K onkursy  na dw uehodów ki. A dres: J. P. Pedersen, 
H edem annsgade 20, A arhus, D anem ark  (Dania).

Norsk Sjakkblad. K onkursy  m iesięczne na dwuehodówki. Adres: 
„Hoili", Tyholtveien , T rondhjem , Norge. (Norwegia).

A rb e jd e r M agazinet. Półroczne k o nkursy  na dwu- i trzychodów ki. 
A dres: O. M. O lsen, M aridalsveien  64, opg. 6, Oslo, Norge. (Norwegia).

Tijdschrift yan den Konink.Ned. Schaakbond. Roczne k o nkursy  na 
dwu- i trzychodów ki. A dres: F. W. N anning, St. G erarduslaan  15, Eindho- 
ven, N ederland. (Holandia).

R o z s t r z y g n i ę c i a  k o n k u r s ó w
T em atow y konkurs „D ie Schw albe". Dwuehodów ki. I nagr. —

F. Fleck (Nr. 283), II — S. Boros (Kf3, Hc6, Wa4, dS, G cl, e8, Sa2, f5. p. b2. 
b6, d4, f2, f7 -  Kd3, Hb4, Sel, p. b5, c5, e2) III -  S. C eder (Kc8, He8, Ga3, 
g8, Sc5, e7, p. d3, d5 — Kd6, Hf5, Gf6, p. b6, c7, e6) IV i V — K.A.K. L ar-



sen i H. P roberg ; w zm ianki zaszcz. E. H oiholt, Sz. K relenbaum  (Nr. 284), 
G. Paros, Sz. K relenbaum  (Kc8, He7, Wa6, e8, Gli7, Sb8, b6, p. e3 — Ke5, 
H d i, Wf2, gl, Ge6, Sa5, f6, p. c5, d7, e4, f5, g'2). S. Thomsen. I. Kiss, 
M. W róbel (Nr. 283). Sz. K relenbaum  otrzym ał ponadto  3 pochw ały. Sę­
dzia E. G oldschm iedt.

Związek kompozytorów łotewskich, 1936. D w uchodów ki: I nagr. — 
A. E erkes (Nr. 286), II — O. Kunze, III — B. B akay, IV — E. Saarenheim o, 
V — A. P. Eerkes. Trzycliodów ki: I nagr. — i. T elkes (Nr. 287), II — 
L. L indner, III — E. Ancsin, IV — I. Telkes, V — P. Sola. B yła to „m ała 
o lim piada"; zw yciężyły W ęgry — 34 p. przed  N iem cam i — 13, F in land ią  
i H olandią po 12, N orw egią 1.

W estern Morning News, 1936/11. D w uchodów ki. N agroda — S. P. 
K rjuczkow  (Nr. 288) w zm ianki zaszcz. T ucker i Szóghy. 1937/1. D w ucho­
dówki. N agroda — M. A dabaszew  (Nr. 289); wzm. zaszcz. A. D obordżgini- 
dze J. Rietvelt, P. ten Cate. Sędzia D. Pirnie.

Revista Romana de Sali, 1936/II. Sam om aty. I nagr. — S. Limbach, 
N r. 301, II — A. Kniest, III — J. A. Rusek (Nr. 302); w zm ianki zaszcz.:
1. T. Feldm ann, 2. E. Valcins, 3. J. Rusek. Sędzia A. Naghi.

British Chess Magazine, 1937/II. Trzycliodów ki: N agroda — G. E rdos 
(Kai, Hf8, Wf7, Gc4, Sd4, p. d2, e2, e3 — Ke4, Wg'5, Gc6, c7, Sb6, lit, p. a4, 
e5, e7, g4, g6); w zm ianki zaszcz. 1. T. 11. Dawson, 2. K. A. L. Kubbel,
3. S. Krelenbaum (Nr. 304); pochw ały: T. R. D aw son, Dobbs, G roener, Ja- 
cobs i K rjuczkow . D w uchodów ki: nagroda H. Lies (Nr. 303), wzm. zaszcz.
1. R ietveld, 2. Dobbs, Jacobs, K arlstrom , K rjuczkow  — ex aeąuo; pochw a­
ły : Kubbel, M ansfield, R ietyeld, Caine, Beck, Lange, A rgiielles, Lewm ann, 
F leinss i Krelenbaum.

Mecz Rumunia — Finlandia w ygra ła  n ieznacznie R um unia 79:77. 
W tem acie dw uchodów kow ym  czołowe m iejsce za ję li: 1. C. G avrilov (R) 
(Nr. 307), 2. A. Janovcic (R); 3) H. L ukkarinon  (F); 4. E. W irtanen (F); 
5) J. H annelius (F); 6) Rduch. (W dziale trzychodów ek: 1. E. Saarenheim o 
(F) (Nr. 308); 2) V. Sahni (F); 3) V. O nitiu  (R); 4. A. Janovcic (R); 5) J. 
Schlarko (R); 6) Fr. Rduch. Sędziowie E. B arthelem y i F. Palatz.

W arszaw skie Koło Problemistów
W dniach 19.XII i 28.1 odbyły  się m iesięczne zeb ran ia  problem istów , 

należących do Koła WOZSz. Na p ierw szym  z nich W. H ebelt w ygłosił r e ­
fe ra t o zadaniach m in iaturow ych; d rug ie  poświęcone było om aw ianiu za­
dań na mecz z W ęgram i.

Ślqskie Koło Problemistów
Jak  donoszą „Nowiny Szachowe", problem iści śląscy zorganizowali 

się, podobnie jak  w arszawscy, tw orząc Koto p rzy  Śląskim O kr. Stow. Sza­
chistów. Koło liczy 9 członków; kierownikiem  Koła jest p. Rusek.

O rganem  oficjalnym  naszych śląskich kolegów są „Nowiny Szacho­
we", w k tórym  dział zadań prow adzi nasz dobry znajom y p. J. A. Rusek.

Nowej organizacji życzym y jak  najpom yślniejszego rozwoju.

B i b l i o g r a f i a
Jaarboek 1937 van de Ned. Bond van Probl. Zaw iera a r ty k u ły : Th. 

C. L. Koka — „Biały król w zadaniu  szachowym ", M. N iem eijera o szó­
stym  tu rn ie ju  tem atow ym , G. H. D rese‘go o do rab ian iu  czarnych  figur,
A. P. E erkesa o tem acie B arulina, w reszcie nagrodzone w tym  roku za­
dania holenderskie (34!).



R o z w i q z a n i a  z a d a ń

220. (S. K relenbaum ) 1 . H c2 gr. 2. H g6+ ;  1 ... Sd3 2. S4Xd6; 1 ... e4
2. S4Xb6; 1... H X h 6 2. H X f2 +  P iękny  sukces młodego kom pozytora po l­
skiego na te ren ie  m iędzynarodow ym !

221. (W. W. W allis) 1 . IlX g4. Uboczne 1 . H g6. 222. (O. Stocchi) 1. Sf4. 
D ual po 1 ... SXł>2. 223. (G. M. Fuchs) 1 . Kcl.

224. (E. Pape) 1 . Hb5. D ual po 1... Hc7. 225. (Y. M arin) 1 . Se3! Wd7
2. H c3+  1 ... Wc7 2. G X g 3 +  1... Gc7 2. Sc2 226. (E. Ancsin) 1 . HXd4. 227. 
(N. Easter). 1. H d l! 228. (M. Stan) 1 . Kg3; 229. (Monteiro da Silveira) 
1 . G ct. 230 (T. Feldm ann) 1 . Gf7. Uboczne 1 . W X f6. 221. (F. Cieślak) 1 . c4. 
232 (J. A. Rusek) 1 . Sh4. 233. (J. H oller) 1 . Sd6! D obre zadanie na tem at 
w hite  to p lay . 234. (T. Płaczek). 1 . W e2 . 235. (A. P. Eerkes). 1 . Hb4. Ubocz­
ne 1. S c 4 + + . 236. łC. G. Gavrilov) 1 . Sg7. Uboczne i. G d4+ . 237 (F. Beck).
1 . Gb5. 238. (T. R. Dawson) 1 . Ge8 gr. 2. Wg7. 1 ... b 6 (c6) 2. Wf3 1„. b5 (c5)
2. Wg5. 239. (W. D. Ellison). 1. Sb5! c X b 3 + +  2. Kd3! 1 ... H e4+  2. G X e4+ . 
240 (T. Czarnecki) 1 . Gg7! 241. (F. Nanning) 1 . H d8! Uboczne 1. I lX f7  (Cz.
G. na g8?). 242. (F. Bohm) I. Hb4. 243. (M. Wróbel). 1 . Sb6. 4 w arian ty  
z uwolnieniem  cz. figur i unikaniem  duali.

244. (W. Hebelt) 1 . H c6. 245. (J. Fux) 1 . G a8. D ual po 1 ... dX c4. 246. 
(F. Symchowicz) 1 . H gl gr. 2. H X c 5 +  1 ... G X b4 2. H al! 1 ... W Xb4. 2. H b l!
1... W Xf3 2. H d4+  1... cX b4  2. gXf4. P iękne zadanie z bardzo ciekaw ą grą 
b. hetm ana. 247. (J. Fux) 1 . Hc2 gr. 2. S a 5 + +  1 ... Sg8 2. Sb6+ 1... Sg6 2. 
Se3+ 1 ... G f6 2. Se5+ +  . Świetna gra czarnych figur i b iałej baterii. Kon­
strukcja  bez zarzutu. 248. (T. Czarnecki) 1. H d6 gr. 2. c3! 1 ... Sb4 2. KXb3
1 ... g42. H d2+  1 ... Sc5 2 . Ka3! 1 ... b X c 2 2. K cl. P ięć uw olnień białego 
Skoczka. 249. (W. H ebelt) 1 . Ge4 gr. 2. Sd3 (c4)+ 1 ... H X b3 2. S f3+  1 ... 
PlXc2 2. Sc6+  1... aX b4 2. G X b2! tempo. Pólzw iązanie w trzychodów ce. 
250. (T. Czarnecki) 1 . Kh7! 251. (E. Myhre) 1. H X c2 gr. W a4+  1 ... Sf6 2. S f4! 
1 . Se7 2. Sd6! T rzy  ładne w arian ty .

252. J. Kiss 1 . Sd2. 253. (S. Limbach) 1 . SXf3. D oskonały samomat.
254. (J. A. Rusek) 1 . H g l 255. (E. W olański) 1 . Hh5!
256. (J. A. Rusek) 1 . Sg7. 257 (I. N eum ann) 1 . Wh4. 258 (E. H assberg). 

1 . Sg8. 259. (E. A. W irtanen) 1 . Wb4. 260. (A. Piatesi). 1 . Gh7. Bez cz. p, b3 
nierozw . po 1 ... Kc4. 261 (W. H ebelt) 1 . H b6.

262. (C. G. G aw rilov) 1 . Wh3. Uboczne: 1 . Sg5+  1 . He7 i 1 . Wd5! 
263. (L. Lindner) 1 . h4. 264. A. P. Eerkes. 1. Wg4 D ual po 1 ... Se6. Uboczne 
1 . Hh4.

M axim um  punk tów  w ynosiło 123.

Zdobyli: Fr. K utschera 91 (567) — nagroda, J. Fux* 108 (447),
B. P rzybylsk i 103 (410), St. Sobolewski 100 (378), F. C ieślak*' 97 (354), St. 
G aw likow ski 72 (314) ppor. M. G uzicki 105 (269), W. Suchodolski 100 (264), 
J. S tęp ień  102 (232), Sz. K relenbaum  — (190), M. G rzęda 70 (185), St. K rzy- 
sik — (185), inż. M. H ieropo litańsk i — (156), B. S tarzycki — (153), A. Szy- 
le r 69 (129), R. P ie tru sz a jty s  92 (126), T. Płaczek* 102 (102), W. T urczań- 
ski — (94), W. Jax-Rożen* — (87), D. Holckener — (65), K. Lange — (58),
I. R ozett — (58), St. W ójkow ski 8 (8).
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Z a d a n i a  n a g r o d z o n e
Nr 283. F. Fleck (W ęgry) Nr. 284. Sz. Krelenbaum Nr. 285. M. W róbel

(1. nagr. D ie Schw albe, 1937). (Puławy). (W arszawa).
(2 w. z. D ie Sch w a lb e  1937). (7 w. z. 'D ie Schwa-lbe, 1937).

Nr. 287. I. Telkes 
(N iem cy).

(I n. Zw. kom p. łotew sk ich).

M a i  w  2 posun ięc iach. M a i  w  2 posun ięc iach.

Nr. 283. A. P. Eerkes
(H oland ia).

(I n. Zw. kom p. łotew skich).

Nr. 288. S. P. Krjuczkow
(ZSRiR).

(I. n. West. M orn. News. 
1933/11).

M at w  2 posun ięciach.

Nr. 289. M. Adabaszew
(Z&RR)

(I n. W est. M orn. News.

Nr. 290 F. Kossatz Nr. 291. M. W róbel
(iiNemcy). (W arszaw a).

(I n. tum. ku czci E. B irgfe lda) (Z tum. ku czci E. B irgfe lda)

M at w  2 posun ięciach.

Nr. 1-2-3

M a t  w  2 posun ięc iach. M at w  2 posun ięciach. M at w  2 posun ięciach.

M at w  3 posun ięciach.

M at w  2 posun ięciach.
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N a s z  k o n k u r s
Entiries to: Bewenbiungen ain:

St. ŁękaiWisW, W arszaw a  1, W sp ó ln a  58 m. 1.

Nr. 292. M. Wójcik. Nr. 293. E. Arłam ow ski. Nr. 294. Jt. BUchner.
R adziechów . Kraków . Erdm annsdort.

Nr. 295. E. H assb erg
Wien.

M a t  w  2 p o s u n i ę c i a c h .

Nr. 298. E. H assberg
Wien.

Nr. 297. E. H assb erg
Wien.

Nr. 298. A. Piatesl
Imoia

M a t  w  2 p o s u n i ę c i a c h .

Nr. 299. I. R a g o  
Kocser.

Nr. 300. Z. Zilah i 
Budapest.

A a  t w  2 p o s u n i ę c i a c h .


